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W Y C H O D Z I  J O D Z IE N N IE .
iuru redskoji Dziennika Polskiego, aiioa Jagiellońska 

liczba 14.
(Przedpłata wynoaiłg^Lwowie rooznie 18 złr. — półrooznie

0 złr, — kwarHńaie 4 złi 60 ot. — miesi 'oznie
1 złr. 60 ct.

Z przęryłkg poeztową w państwie Acstrjaokiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do cały h Niemieo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Ai glji, Sfłoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

m i  ip ła tę  lo g U sz e R la p rz y Jn o J fW tL W frw i* :
Biuro Administracji Dziennika Polskiego. plac Mazja 1 ' 

liczba 6. i 7. w domu pana Kiaelici; we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfnroie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haaaenstein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, E. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Biohman A Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Bączkowski Fantomy 
Poissonier 82. Ogłoszenia prz^mcje Ajencja p. A i 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą Cl ot. od misjsca 
objętości jec nego wiersza arebnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzu) mają byó przesyłane franko do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieo leozętowane nie podlegają opłaoie.

Reklamy w rubryce .H ad tełau t*  20  c t  od w l t r tz i .

r a sa

Od wydawnictwa.
Z  nowym kwartałem upraszamy sza

nownych czytelników o wczesne nade
słanie prenumeraty dla un Umienia rekla- 
uaoyj i uregulowania nakładu.

Pnefljlata na „Mumii Falski" iposi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ......................18 złr.— ct.
półrocznie.......................................9 „ — „
kwartalnie.......................................4 „ 50 „
miesięcznie 1 „ 50 ,.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
rocznie ......................24 złr.— ct.
półrocznie 12 „ — „
kwartalnie   6 „ — „
miesięcznie . . . . . . .  2 „ — ..

Nowo przystępujący prenumeratowie kwartalni 
o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e  (jedynie za zwrotem por- 
torja 5 et.) tern powieści p. t . : Nurek.

W pierwszych dniach kwietnia b. r. wyjdzie 
w osobnej odbitce drukująca się obecnie w fejletosie 
naszym powieść autora , Marzycieli,* p. t . : Dla Idei. 
Zpowodowani liczuemi zgłoszeniami i zapytaniami,- 
uzyskaliśmy od p. Rogossa pewną część nakłada dla 
p r e n n m  e r a t o r ó  w n a s s y c h  po zniżone] CCnis. 
Misnswicie powieść ta, obejmująca w odbitce dwa 
spore tomy, kosstować będzie w handlu księgarskim 
3 słr. 50 ct., natomiast abonenoi nasi mogą nabywać 
ją za pośrednictwem Administracji Deiennika Pol- 
”ki.;go t y l k o  po 2 sir. za egzemplarz sbrossnrowany.

Lw ów  20. marca.
O zajściu pomiędzy deputowanym Knotaom 

a  dr. Jaljanem  C z e r k a w s k i m  wśród obrad 
nad budżetem M inisterstwa sprawiedliwości, który 

,to  wypadek dzienniki wiedeńskie przedstawiają 
nieco przesadnie, otrzymujemy z Wiednia następu
jącą korespondencję od zwykłego naszego kore
spondenta :

(R.) Równocześnie z liBtem niniejszym otrzy
macie dzienniki tutejsze, zawierające opis awan 
ta ry , która m iała dziś miejsce w Izbie poselskiej. 
Obawiając się, Ze opis ten będzie bardzo przesa - 
dzony, jeżeli ju t  nie przekręcony z gruntu  ten-/ 
denoyjnie, jak  to jest w zwyczaju prasy ce n tra li/  
ro czn e j, muszę wam opowiedzieć fakt . >a ta j ,  
jak  zię m iał rzeczywiście według opow iadinu 
świadków naocznych. I

\ W ciągu rozprawy nad etatem  M inister- n 
aprawiedliwośoi przemawiał ze strony lewicy/ p . 
Knotz, niedawno wybrany poseł z Czech pół
nocnych, borbifaks pierwszego rzędu, k t ’y z a s ia 
dając w parlamencie niespełna dwa miesiące, po
trafił sobie swym tubalnym głosem i bral ietn 
wszelkich form parlam entarnych w wystąpisc tach 
przeciw Rządowi zasłużyć na laury, któ -ych 
mogłoby muj pozazdrościć co najmniej ti zech 
Sohónererów. Co tam nagadał p, Knotz, t< nas 
wszystko mniej obchodzi.

Doić powiedzieć, te  zarzucał R ząd o ri, iż 
te n t-  wyszukuje umyślnie zdrajców stanu, ; > ra 
czej .rob i"  zdrajcami ludzi najniswinuiejs: ych, 
ażeby tylko gnębić Niemców... Mowa jego była 
jednym ciągiem najgwałtowniejszych zarzutów  u 
branych w formę o wiele mniej niż parlam entar 
ną. Lewica przerywała mu co chwila grzmotem 
oklasków, którym towarzyszył hałas i tupanie! na 
galerjach. P raa ica , przyzwyczajona już do boha
terskiej roli p. Knotza, słuchała dość obojętnie 
jego tyrad. Ladzie gorętszego tem peram entu ir 
towali się jeuaak potrosze. A kiedy wreszcie 
Knotz, kulm inacyjr ~m punkcie swej wiekopomne] 
mowy, zawołał z niepohamowanym patosem. że 
.Niem cy w Czechach nie dadzą się zrobić nie
wolnikami ja k  Rusini w Galicji* — przystąpił do

niego p. J. Czerkawski i zaw tfa ł: .Zostaw pan, 
Rusinów w spokoju, ja  sam jestem  Rusinem"..

W tej chwili zerwała się cała lewica jak op 
rzona, na równe nogi. .i docznie zdawało im sfc, 
że p. Czerkawski chce wystąpić czynnie przeciw 
niepowołanemn obrońcy Rusinów. Powstał h a ła s \i 
zgiełk nie do opisania, a była chwila, kiedy się 
zdawało, iż zapam iętali czciciele p. Knotza rzneą 
się na niespodziewanego gościa z prawicy. Wtem 
przystąpił do niego p. Dumba i wziąwszy pod 
ramię, uprowadził w przeciwną stronę.

Lecz długo jeszcze trw ał hałas i zamięszanie. 
Galerje, które dopomagały lewicy z całem poświę
ceniem dłoni i obcasów, zostały opróżnione. Pre 
zydent przywołał p. Czerkawskiego do porządku, 
pozwolił p. Knotzowi dokończyć tyrady, udzielił 
i jemu wezwania do porządku (chociaż to można 
było zrobić kilka razy w ciąga m o^y, tyle tam 
było .kwiatków" grubego języka) — a rozprawy 
zostały odroczone do wieozora.

2  opowiadania tego widsć — czego zresztą 
nie byłby w stanie przypuścić nikt rozumny — 
że p. Czerkawskiemtt ani się nie śniło wyrządzać p. 
Knotzowi obrazę czynną. Zapewne, że się uniósł 
niepotrzebnie, przerywając mu niespodzianie, ale 
jest to  rzecz tem peramentu. A potrzeba mieć 
dnżo krwi zimnej, ażeby tego rodzaju słowiczych 
dźwięków słuchać cierpliwie.

Nie naszą rzeczą jest zresztą usprawiedliwiać 
postępek p. Czerkawskiego. Chodziło nam  o to 
jedynie, ażeby wykazać, że o prowokacji z jego 
strony mowy nie było. Stroną, prowokującą awan- 
urę był w każdym razie p. Knotz. Jak  sprawa 

ta  pomiędzy obydwoma posłami załatwioną została 
następnie, o tern sądzić również nie i szą rzeczą, 
gdyż jest to ich osobista sprawa. Niech n?m j i- 
dnak wolno będzie spodziewać się, że p. Knotz 
postarz się sam o to, ażeby dzienniki niemieckie 
nie podały faktu fałszywie Jeżeli się zaś tego 
sam nie domyśli, to nie wątpimy, że p. Czerkawr i 
potrafi mu przypomnieć jego obowiązek.

Dziś jeszcze na posiedzeniu wieczornem za
bierze głos p. Madeyski, jako mówca generalny. 
Będzie on m iał sposobność znanym swoim spok< „em 
i rozwagą wpłynąć do reszty otrzeźwiająco na 
rozgorączkowane umysły po obu stronach Izby.

Dnia

podatkowego na kapitał ruchomy a w szczególno
ści na interesa giełdowe. Krakowskie Towarzy
stwo rolnicze wysłało ze 8j>-ej strony delegatów 
pp. hr. Jan a  T a r n o w s k i e g o ,  swego prezesa, 
Adolfa Ż e l e ń s k i e g o ,  Ki -jla C z e c z a - L i n  
d e n w a l d a  i hr. Jan a  & t a ^ ~ u i c k i e g o .

Ruski Komitet wyborczy rozpoczyna prędko 
agitację i to nie na żarty. Zaledw ie przed dwo 
ma tygodniami rozesłał do jjhroich mężów zaufa
nia okólniki, aby na prowii i organizowano po
wiatowe komitety, a już z jednej miejscowości, jak 
pisze Czas, donoszą, że a  księdza ruskiego odbyło 
się liczne z włościan i księź złożom ągromadźe- 
nie przedwyborcze. Podobnp zgroma enie to  bę
dzie miało epilog karny, gdyż nie zostało naprzód 
władzy zapowiedziane, a  twierdzenie, że było to 
tylko zgromadzenie prywatne, niejako gościna, 
masi być wykazane w sposćo odpowiedni. Hasłem 
wydanem dla akcji przy prawyborach jez t nie wy
bieranie ludzi zależnych od starostw  lab  dworów 
i towarzystw zaliczkowych (sic!).

Korespondencje.

f a t ? fg y
237 b. o godz. 10. rano odbędzie

się w Wiedniu w wielkiej sali c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego I. Herrengasse Nr. 13, III. austrja- 
cki kongres rolniczy, n a  Hórego porządku dzien
nym są następujące przedm ioty: 1. Sprawozdanie 
komisji nieustającej, 2. Zbadanie rachunków i 
udzielenie absolutorjum. 3. Regulamin austrjackiego 
kongresu rolniczego. 4 Zatwierdzenie prelim ina
rza budżetowego i rozdział kosztów III. ausfr. 
kongresu rolniczego. 5. Jakich zmian i zarządzeń, 
w dziedzinie polityki cłowej i ta ry f kolejowych, 
wymaga dzisiejsze położenie gospodarstwa rolni 
czego w A ustrji? Referent prof. dr. P i ł a t ,  
W8półreferent. właśc. dóbr Karol C z e o z L i n -  
d e n w a 1 d. 6. O naturalnym  przebiegu dzisiejszego 
przesilenia (z wnioskiem dotyczącym ulg w cię 

| żarze hipotekarnym  posiadłości siemskieb). (Refe- 
!rent. dr. Juliusz Wo l f ) .  7 Do jakich zarządzeń 

zmian w austr. ustaw e- o zarazie bydła i w 
odnośnych przepisach dążyć należy w interesie 
podniesienia chowu bydła w Austrji. (Referent 
właśc. dóbr Ludwik F r a n k i ,  współreferent. poseł 
do Rady państwa Edmund P r o s k o w e t z )  
•fi^jj&ybór. konuaji jąi eustającej.

'"i^SCjfigfli^Twwarzystwo gospodarskie wysłało 
ze swej strony jako delegatów na powyższy kon
gres pp. prof. dr. Tadeusza P i ł a t a ,  Dawida 
A b r a h a  mo w i cz  a , Seweryna B e n a l a  i Au
gusta S c b e i l e n b e r g a .  W skutek uchwały Rady 
ogólnej Towarz. gospod. proszono delegatów, aby 

.postarali się o postawienie n% porządku dziennym 
wongresu rolniczego sprawy ulżenia w podatkach, 
ciążących na rolnictw ie i przeniesienia ciężaru

Wiedeń, 18. marca.
(Frooram  pracy. —  Kolej Północna. — Nowela 

cłotcu y
(R ) Rozprawy nad £relin.„narzem budżetu 

zbliżają się powoli do o&oa. Ażeby ten koniec
0 ile możności przyspieszyć pr ćuje Izba poselska 
po dziesięć godzin daienuię, spodziewając się, że 
tym sposobem uda jej się już ju tro  (w czwartek) 
ułatwić się z całym budżetem i uchwalić ustawę 
finansową. Być nawet może, że nastąpi to już 
dzisiaj z pomocą wieczornego posiedzenia. Na ten 
lub ów wypadek komisja piętnastu rozporządziła 
już rozkładem pracy w dniach najbliższych, poro 
znmiawszy się pod tym względem za pośrednictwem 
przewodniczących Mnbów z Rządem. Według 
tych rozporządzeń, powziętych na Odbytej wczo
raj naradzie kom isy parlam entarnych, nfcśtąpi po 
ukończenia rozpraw budżetowych jeden dzień 
przerwy w posądzeniach Izby, ażeby tym  sposo
bem umożliwić komisjon Załatwienie kilku spraw 
pilniejszych i dać czas klubom do naradzenia się 
nad sprawozdaniem komisji kolejowej : w sprawie 
ugody a koleją Półnooną Następne posiedzenie 
poświęcone zostanie uchwśleniu znanego przedło
żenia rsadowego w sprawie częściowej reformy 
wyborczej, i stawy o sprzedaży dynam itu ’ o po- 

, mnożenia liczby wagonów kolei państwowych i 
t kilka spraw pomniejszej wagi. Bespośrednio po-
1 tern, a więc najwcześniej w sobotę a najpóźuiej 
jw poniedziałek, rozpoczną się w Izbie rozprawy 
! nad ugodą z koleją Północną

Szaase przyjęcia ugody z koleją Północną, 
jak zapewniają w kołach parlam entarnych, nie 
polepszyły ani nie pogorszyły się od czasn, kiedy 
po raz ostatni o tern pisałem W ogóle przeważa 
zapatrywanie , te  ugoda przyjętą zostanie, pomi
mo wielu głosów niezadowolenia , które podnoszą 
się przeciw niej z koła posłów klerykalnych. Nie
zadowolenie to objawi się wśród rozprawy za
pewne wyraźniej, niż się Rnąd mógł spodzie* ć. 
Jest bowiem rzeczą pew ną, że ks L i e c h t e n 
s t e i n ,  przywódca kleryka i ych, przemawiać bę
dzie p r z e c i w  ugodzie. Okoliczność ta  wpłynąć- 
by mogła rozstrzygająco na losy ugody, jeżeliby 

]kiub Corouiniego chciał s-o jej również sprzeciwić. 
Zdaje się jednak, że tego nie uczyni. Z resztą wy
czekiwać należy .ostatniego słowa", jakie wypo
wiedzą kluby, od tego bowiem zależeć będzie i 

! to, czy eiaborat komisji przyjęty będzie bez zmia- 
; ny. W Kole poiskiem do dziś jeszcze nie ustąpiła 
‘ opozycja przeciw owemu postanowieniu §. 7. ela- 
] boratu komisji, na mocy którego państwo ma być 
: dopuszcaonem do udziału w zyskach z przedsię 
biorstwa.

Zresztą najbardziej interesującą jest dla nas 
w tej chwili kw estja, czy Koło polskie zajmie 
w ogóle stanowisko odmienne od stanowiska wię
kszości komisji. Że o uchwale na korzyść upań
stwowienia mowy nie m a , o tem zdaje się nikt 
nie wątpi pomimo rezerwy, z jaką Koło polskie 
powzięło ostatnią uchwałę w tej sprawie. Jeżeli 
ludzie tacy jak  p. H a u s n e r ,  z braku zaufania 
do adm inistracji państwowej, nie mogą oświadczyć 
się za upaństwowieniem , to  cóż mówić o innych. 
Chodziłoby więc już tylko o to, czy zdaniem D e
legacji polskiej projekt komisji odpowiadać będzie 
ńa tyle istotnym  wymaganiom potrzeb Galicji, 
ażeby za nim głosować można bez zmiany. Musi
my to oczywiście pozostawić jej uznaniu , przypo
m ina' |o  ty lk o , iż ma przed sobą sprawę, o k tó
rej nie bea racji powiedziano, że jest ultimum  
refugium  mocno nadwerężonej popularności lewi
cy i za k tórą głosując prawica mimowoli p ra
cować będzie na podreperowanie tej popular
ności.

Dodać musimy, że większość Izby poselskiej 
przystępuje do rozpraw nad ngodą z całem zro
zumieniem rażności każdego głosu, który wię
kszość na tę  lab ową stronę przechylić m ole i 
z całą ofiarnością dla spełnienia życzenia Rządn. 
Nie wiemy cz] re wszystkich klubach zrobiono 
to  samo, wiemy ednak, że prezydjum Koła pol
skiego zawezwało wszystkich członków tegoż do 
stawienia się w Wiedniu na czas rozprawy nad 
ngodą. Tem przykrzejszem byłoby dla Rządn i 
większości, gdyby ugoda pomimo to opadła. Czj 
jednak przykrość tę odczutoby w naszym kraju 
w równym stopnia, to  znowu inna kweBtja.

Przy sposobności obecnego lista dodać jesz
cze maszę w uzupełnieniu podanych powyżej wia
domości o program ie ihfff najbliższych, że fałszy
wą jest pogłoska, jakoby Rząd zamierzał cofnąć 
wniesioną niedawno do Izby nowelę cłową. O za
łatwieniu tej noweli przed świętami trudno oczy
wiście myśleć na serjo, gdyż komisji nie starczy 
czasn. Nie wynika z tego jednak, ażeby reforma 
cłowa nie m iałr być .załatw ioną po świętach — a 
to  jeeł bardzo pi iwdopodobnem.

B a d a  państwa.
Wiedeń 19. marca. (Tel. Ds. Pol.) (Z Izby 

poselskiej.) W  dalszym ciąga dyskusji szczegóło
wej nad budżetem Ministerstwa sprawiedliwości, 
użala s i ę K u ł a c z k o w s k i  aa częste konfiskaty 
pism ruskich i ua to, że nawet w Sądach nie jest 
przestrzeganą w obec Rusinów zasada równonpra- 
wnienia. Zapewnia, że Rnsini nie ustaną w ener
gicznej obronie swych praw narodowych.

Po zamknięciu rosprawy mówca jeneralny 
R o s s  polemizuje z Vasstym i Pralakiem  io ś^ ia  
cza, że rozporządzenie językowe prędzej esy póź
niej musi być cofnięte. Mówca występuje z całyn 
szeregiem dalszych zarzutów przeciw ministrowi 
sprawiedliwości.

Poseł M a l d e y s k i ,  jako jeneralny mówca, od 
powiać Jaques’owi, że galicyjski Bank włościań
ski założonym został nie przez Polaków lecz przez 
Rusinów.

Polacy dokładali wszelkich starań, aby prze
szkodzić koncesjonowaniu tego zakładu, a k iero
wali się w tem chęcią chronienia ludności przed 
wyzyskiwaniem. Wbrew twierdzeniom Kołaczko
wskiego stwierdza mówca, że większa część urzę
dników sądowych w Galicji wschodniej jest pocho
dzenia ruskiego.

Dalej oświadcza, iż wspólnym celem patrjoty- 
czr.ych Rusinów i Polaków jest pracować zgo
dnie dla wzajemnego dobra oba narodów i wspól
nego krajn. Dając wyjaśnienia o w spółdziałania 
Polaków przy pracy prawodawczej zaznacza mów
ca, iż wlali niejedną kroplę zapału idealistyczne
go do ogólnego prądu materjalistycznego. Dalej

] zbija mówca zarzat, jakoby wvmiar sprawiedliwo
ści według nowych ustaw m iał być droższym, niż 
dawniej.

Działalność Rządu nazywa konsekwentną ze 
względu na cel zamierzony tj. n a  pogodzenie 
zwaśnionych, i zestaw .a to, co przyznano Galicji, 
z tem. co uczyniono dla innych krajów. W resz
cie wnosi mówca rezolucję, w której żąda, aby 
równocześnie z wniesieniem projektu procedury 
cywilnej przeprowadzono korekturę całego orga
nizmu sądowego w m iarę potrzeby. (B raw o » p ra 
wicy).

W ciągu rozpraw nad tytułem : .Z arząd  cen
tralny M inisterstwa s p r a w i e d l i w o ś c i w  stępuje 
sprawozdawca p. L i e n b a c h e r  przeciw posłowi 
K n o t z o w i ,  a wyrzucając mu sposób jegosacho- 
wania się w Izbie pow iada: W parLm encie au-
strjackim  winien poseł bronić praw austrjackich, 
nie zaś niemieckich i pamiętać o tem , że pierwsze 
z nich nie są s y łr^ n ie  niemieckiem*', ale także 
prawami innycb narodowości, którym należą się 
równe względy.' Nietykalność poselska m a swoje 
moralne granice, obowiązkiem je s t więc każdego 
z posłów wystrzegać się wszystkiego, coby mogło 
podburzać umysły. Niemcy, siedzący po prawej 
stronie Izby, mogliby tak ie  rystępować w obro
nie „niemieckości" tak  samo jak ci, co zasiadają 
na lewicy. Otóż takiej potrzeby nie ma, albowiem 
tak  silny i wyi oce ucywilizowany szczep, jak  
Niemcy au s tr iac cx » nie potrzebuje opieki tych 
lub owyoh. W uroczystem przyjęcia nistri sp ra
wiedliwości w Pradze przez tam tejszy grsonal 
sądowy, nie było nic innego nad dowód wykłego 
okazania szacnnku podwładnych dla naozelnika. 
L ienbachsr bierze u«stępnie w obronę -sędziów 
przeciw w rzutom  Knotza, poasawiającym ich o 
stronniczość, na wywody zaś V a s a t y ’e g o  o- 
świadcza, że tenże sznka zawsze jeszcze w mini
strze sprawiedliwości .m in istra  rodaka* i  dowo
dzi, że niesłnsznem jest żądanie, aby język czeski 
był także używany w wewnętrznych relacjach s ą 
dowych, celem zadośćuczynienia warunkom równo
uprawnienia.

Zażądanie zdania najwyższego Trybunału 
w kwestji kolei Półnoonej je s t uzasadnione posta
nowieniami statutów. W zwalczaniu liberalizm u 
nie zadoknmentował Rząd nadm iaru gorliwości, 
W obec wywodów R a s a  a oświadcza minister, i i  
możliwą je s t rzecaą, Se nrzytoczona liczba konfi 
skat wypadła prawdopodobnie d la tego tak  wy
soko, że wciągnięto w nią także i dzienniki za
graniczne. W końca poleca m inister przyjęci 
etatu , gdyż wydatki łożmnj na jurysdykcję, należą 
zawsze jeszcze do najlepiej ulokowanych. (O kla
ski) Posłowie S u e s s ,  K n o t z ,  K o ł a c z k o w s k i ,  
J a c ą u e s  i R u s s  występują z fsktycanemi spro
stowaniami, przyczem wiceprezydent C l a m  ode
brał głos p. K n o t z o w i ,  S c h o n e r e r a  zaś 
przywołał do porządkn.

Ziemie polskie.
Biskup Hryniewiecki, jak  donoszą dzieaniki 

rosyjskie, ma być przeniesionym z Jarosław ia do 
Wołogdy.

Kwestja obsadzenia wakującej katedry H ry
niewieckiego — pisze Noto. W r. w jednym z ar- 

; ty  kuło w naczelnych — wywołała, jeżeli można 
| wierzyć petersbnrskim  korespondentom gazet pol- 
i a kich, następstwa, chociaż niespodziewane dla 
I prasy rosyjskiej, niemniej przeto w najwyższym 
! stopnia ważne względem dalszych dziejów sto- 
Isunków naszych (rosyjskich) z Rzymem. ‘Wiado- 
■ mcm jest, że własnowolnie prze-. Hryniewieckiego 
i wyznaczony zastępca, ks. Harasimowicz, do m ia- 
1 sta  Wciska jest wyai_ny. Katolicka zaś kapitała 
wileńska, z której składa wypowiedzieli przed in - 

'nym i zdanie przeciw wymaganym przez Rząd 
| wyborom — mianowicie księża, nważani dotąd za 
[ oddanych Rosji (Żyliński, Makarewicz) — Lapi

sowa
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T o m  d r u g i .

f  (Ciąg dalszy.)
W kilka m innt dostał się Chorzowski międz y 

kra ki, a że drogi więcej nie było, przeto mnsiat 
ztpnąć. Koń zadrżał z radości, że się jego niedola 
zkończyła. Dembowski rozsunął gałązki i spojrzał 
w kierunku Podgórza. Na jego szczęście n ik t go 

. nie ścigał. Przywiązawszy konia, zaczął się szybko 
rozbierać, a że od wczoraj na wszelki wypadek
10 ł  pod uniformem ubiór cywilny, składujący 
aię z leciutkiej bluzy i takichże pantalonów, który 
mu O. P iotr przyniósł, więc za minuię był prze
brany do -liepoznania. Wyjąwszy z uniformu pie-
11 ,-ze  i książeczkę z notatkam i, napisał na kartce 

Wydartego z niej papierń te słowa: .Zbrodnia 
moja była tak  wielka, że aby ją  całkiem zmazać,

I r  uzę się ntopić." Potem zabrał s rój wojskowy 
I" konia za sobą prowadząc, przyszedł nad brzeg 

Wisły. Tu suknie na ziemię rzucił, kartkę we
tknął w dziurkę od uniformu, lecz tak, żeby ją 

‘ >d razu  można byio zobaczyć, i wyłamawszy 
spory pręt, skierował konia głową do m iasta, po- 
Czem a całej siły uderzył go raz ’ drugi. Siwosz 

[obrażony tą  niespodzianką, wierzgnął i szyję wy
ciągnąw szy, puścił się nazad tą  sam ą drogą, którą 

przyszedł.
Dembowski utonął w krzakach.
Podczas gdy on zzedł wzdłuż rzeki, szukając

. na niej berlinki lub galarów, w Podgórzu prze
wracało się Wi ,/stko do góry nogami.

; Rotm istrz nie prędko wyrozumiał, dlaczego 
Kulka u niego się zjawił. Gdy snj nareszcie za
gadka wyjaśniła, Dsmbowski był już nad Wisłą. 

(W tedy rotm istrz narobił krzyku, i feldfebla za 
kark od siebie wyrzucając, kazał mu natychmiast 
iść sankać Chorzowskiego, ponieważ tenże jest 
rewolucjonistą. Kulka nie zastawszy na drodze 
ani kam rata ani siwosza, osłupiał. S tał chwilę 
myśląc, co począć, ale że do rotm istrza nie m iał 
z czem wracać, więc puścił się do koszar, i tu 
na cały głos krzycząc: Polaki 1 Beoolution l  Be ■ 
belliant! wszystkich zaalarmował. Przestraszeni 
żołnierze saczęli wybiegać z koszar, inni na łeb 
na szyję kulbaczyli konie, zrobił się zamęt, rwetes, 
nie długo trwało, a przybiegł ro tm istrs z pułko
wnikiem, za nimi re sz tt starszyzny. Pułkownik, 
człek przytomny, dowiedziawszy się od rotm istrza, 
co się stało, podzielił szwadron na mniejsze pa
trole po czterech i szos u ludzi, i tym kazał 
rozsypać się we wszystkich kierunkach, by Cho
rzowskiego koniecznie złapać. Puścili się tedy 
szwoleżery przez miasto, aż szyby w oknach dzwo
niły, piechota w swoich koszarach, nie wiedząc 
jeszcze, co zaszło, a przeczuwając najgorsze, na- j 
bijała broń i gu to wala się do wymarszu, mie 
szkańcy Podgórza bądź w domach się zamykali, 
bądź chyłkiem na ulicę wychodząc, pytali, co się 
stało. Pułkownik czekał przed koszarami na wia
domości.

Pierwszy patrol wracający był ten, którym 
Kulka dowodził. Dzielny wiarus siedział na ko
niu Wrzeszcza, który w koszarach został, a jego 
siwosza prowadził luzem jeden z żołnierzy. Knlka 
wybrał kierunek na chybił traiił i los zaprowa
dził go właśnie na ową polną drożynę, k tórą nie
dawno Chorzowski do Wisły popędził Ledw h 
ujechał kilkaset kroków, spostrzegł swego siwosza.

Koń biegł, mając szyję wyciągniętą i ogon daleko 
odsądzony. Gdy spostrzegł szwoleżerów, zarżał 
radośnie i przypadłszy do nich, stanął w szeregu 
jak  dobrze wyćwiczony żołnierz. Kulka urado
wany widokiem swego przyjaciela, chciał zaraz do 
miasta wracać. Zlamai jednak ośmielił się zrobić 
mu uwagę, że przeoież wyjechali po Chorzewskiego, 
nie po konia. Cikary dodał ze swej strony, że 
skoro siwosz biegł od Wisły, przeto ten, co na 
nim jechał, musiał znajdować się w tam tej stro
nie. Kulka przyznawszy słuszność tym uwagom, 
russył ku krzakom. Nie długo trwało, a znaleźli 
uniform porzucony przez Chorzewskiego. Gdy 
Kulka odsylabizował karteczkę, która w mundurze 
tkwiła zakomenderował: Bechłs utn, tnarschl i 
kłusem wyciągniętym wrócił na Podgórze.

Pułkownik ujrzawszy konia luzem prowadzo
nego, domyślił się zaraz, że musiał to być ten 
sam, na którym zbieg umknął.

— A Chorzowski gdzie? — z daleka za
wołał

j — Ż eb y .-, żeby —  wykrztusił Kulka i oczy!
J wytrzeszczywszy, umilkł. \

— Żeby mu lżej było topić się — pułkownik 
'dokończył. — Czy tak ?
j — J a . . .  melde gehorsamst! — Kulka odpo
wiedział.

Pułkownik parsknął śmiechem szyderskim.
— 01 Sie Schafskopf! — zawołał, i zwró

ciwszy się do swego adjntanta, rzek ł: — Wracaj 
pan z tymi ludźmi na miejsoe, gdzie nmform leżał 
i szukaj zbiega choćby pod ziemią. Może ten 
osioł jeszcze wszystkiego nie popsuł i

— Meldi. gehorsamst, że się utopił 1 — odrzekł 
Kulka rezolutnie.

— Utopił się? Gdzie? Kto widział?
Kulka jedną ręką podał pułkowniko-ri kartkę 

znalezioną, drugą wskazał ns uniform, który przed 
nim leżał na knlbace. Pułkownik nie umiał 
polska, ale obok stojący ad jutant zaraz m a kartkę 
przetłumaczył. Wtedy do Kalki się zwracając, 
za p y ta ł:

—  A znaleźliście ołówek, którym tę  kartkę 
naiiisał?

— Nie.
—  W kieszeniach nic nie było? Ani pie 

niędzy, ani notatki, z której tę  kartkę mógł 
w ydrzeć ?

— Melde gehorsamst, żem nic nie znalazł.
— A czemu uniform zrzucał, skoro chciał oię 

topić ?

XI.
W czternaście dni po zniknięcia z Podgórza, 

Edward Dembowski znajdował się jnż w małem 
m iasteczka F u rth , położonem na granicy baw ar
skiej. Gdy go szukano najpierw w krzakach, 
potem w Galicji, on tymczasem npłynąwssy zaraz 
pierwszego dnia kilka mil w czółnie rybackim, 
które przypadkiem znalazł opuszczone, nazajutrz 
o wschodzie słońca dostał się znowu na ląd, a że 
nie był bez pieniędzy, więc w pierwszem miaste 
czku, do którego w stąpił, kupił sobie stosowny 
ubiór i odtąd z nowym paszportem w kieszeni, 
których m iał zawsze spory zapas przy sobie, ru 
szył pocztą do Drezna. Tu dowiedział się od 
członków niemieckiego komitetu rewolucyjnego, 
których od dawna znał osobiście, że w m iaste
czku Furth  bawi chwilowo W iktor Heltmann, 
członek wersalskiej Centralizacji. Pojechał on tam 
w zamiarze widzenia się ze spiskowcami tak  wło
skimi jak południowo- niem ieckim i, którzy równo
cześnie mieli przybyć z Medjolanu i Karlsruhe. 
Ledwie Dembowski to usłyszał, puścił się zaraz 
ku Bawarji, i za dni kilka znajdował się już 
w F urth  n W iktora Heltmana.

Siedzieli teraz obadwa radzili nad tem, 
co miało nastąpić. Dembowski był bardzo ożywio
ny i  wiele m ówił; Heltmann przeciwnie rzadko

fu s ta  otwierał, za to  każde słowo, które wypowie- 
Iział miało wagę. Pochodził on z rodziny saskiej, 
w Polsce nobilitowanej, a w r. 1821 jako podej
rzany c dążności rewolucyjne, został przez WKs. 
Konstanteg oddany w sołdaty. W dziesięć la t 

I później, służąc już jako oficer w korpusie Bosena, 
padł pod Yf. Dębami ciężko raniony odłamem 
granatu. Porzucony na pobojowisku przez swoich 
i wykreślony ze spisa żyjących, dostał się nastę
pnie do lazaretu polskiego. Gdy wyzdrowiał za
ciągnął się do 12-go pułku pieszych strzelców, a 
po npadku p o w stm ia , poszedł z innymi na emi
grację. Ta wstąpił najpierw do Towarzystwa de
m okratycznego, nóźniej został członkiem wersal
skiej Centralizacji. W tym charak terze , wespół 
z Wiśniowskim i Dembowskim, organizował G a
licję, zkąd usiłował dostać się na Wołyń i na 
L itw ę, aby tam że to  samo uczynić. Nie mogąc 
tego dokonać dla czujności władz rosyjskich, w y
ruszył do Wielkopolski i do Niemiec, gdzie go 
właśnie zastał Edward Dembowski,

Obadwa rozważali teraz, jakie widoki miało 
powstanie w Galicji. Dembowski przywiózł z sobą 
dokładny spis załóg austrjackich w tej prowincji, 
Heltm ann zaś przedłożył mu plan rewolucji, uło
żony przez jenerała Mierosławskiego. Dembow ri 
był zdania, że należy jak  najprędzej zacząć; 
przeciwnie HeRmann wolałby był jeszcze czas 
jakiś poczekać.

— Źle będzie, obywatelu, jeżeli C entralizacja 
zechce dalej zwlekać, bo to wszystko popsuje 1 — 
Dembowski zawołał. — Byłem w kraju, rozm a
wiałem nie z jednym, ani z dwoma, lecz z ty 
siącami i wszyscy w tem się zgadzali, te  powsta
nia dłużej odraczać nie można. Organizacja ukoń
czona, krocie należą do związku, niech się więc 
zaczynał Gdy pożar wybuchnie, ogarnie coraz 
większe przestrzenie, i w jego płomieniach mnszą 
zgorzeć nasi nieprzyjaciele I
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ta ł*  ta , powiadamy, jest pozbawiona obecnie p ra 
wa wyborów; dyeceaja wileńska będaie skasowa
na, a  tymczasowie Rząd wyznaczy tam  adm ini
stratora. Oto ruaH ą-anie, które logicznie wynika 
po wszczętem przez Hryniewieckiego sprzeciwianiu 
się władzy świeckiej i które dawno już wskazywa
ne było przez szczerze rosyjskie przeświadczenie. 
Do zawiadywania kościelnemi potrzebam i kato 
lików miejscowych utrzymywanie dyecezji od
dzielnej nie jest żadną koniecznością — twierdzi 
organ p. Suw orina— zarządzać można i z Peters
burga, gdzie ma siedlisko m etropolita wszystkich 
kościołów rzymsko-katolickich w Rosji, będący 
jednocześnie arcybiskupom mohylewskim. Dziś 
o to i dowiodły fakta, źe nietrafny wybór biskupa, 
który zawiódł ufność władzy rosyjskiej, obudził 
tam  jedynie wzburzenie umysłów, sprowadził an 
tagonizm między nim (biskupem), a władzą świec
ką, na czem przegrał spokój nietylko sumienia 
katolików miejscowych, ale bodaj i całego kraju. 
Doszły rzeczy do knowań na kościelnej już ka
tedrze w centrum kraju „północno zachodniego*, 
do niemożebności jakoby obsadzenia jej z całko 
witem zachowaniem wszelkich prawideł. Łatwo 
zrozumieć, że hieg spraw w sposdtr fatalny spro
wadził zupełne skasowanie oddzielnego zarządu 
dyecezji, jeżeli s ta ła  się ona gniazdem nieporząd
ków. Trudno nie uznać za szczególniej dotkliwy 
szkodliwego wpływu owej historji na umysły tych 
kapłanów  rzymsko-katolickich, którzy dotychczas 
przeklinani byli w dziennikarstwie polakiem, a te 
raz są niem al stawiani za wzór gorliwości. Hry 
niewiecki — kończy przytaczane pismo — nie 
marnował czasu, działając dla polskiej sprawy 
przez krótkotrwały okres biskupstwa swojego.

Chełmsko - Warse. Eparach. W iesłnik zwraca 
uwagę na nowe podwójne niebezpieczeństwo, gro
żące sprawie rosyjsko-prawosławnej w chełmskiej 
eparchji: po pierwsze, Polacy, wyparci w skutek 
prawa 27. grudnia z kraju zachodniego, wraz z 
żydami gotowi zalać Chełmszczyznę i wzmocnić 
jeszcze agitację wśród Rusinów, podżegani przez 
gorzkie uczucie zawiedzionych usiłowań poloniza- 
cyjno-ultramcntańsfc eh w kraju  ,sii,ohodnim Po- 
wtóre, dwaj obywatele podlascy ogłaszają w war 
szawskich gazetach polskich oaeawy, ws ywające 
rzemieślników warszawskich, pozbawionych tam 
pracy i potrzebnych w folwarkach podlaskich, 
przyczem eiż sami rzemieślnicy będą no wym oun- 
ktem stycznym „pomiędzy d orem i włościańską 
chałupą.* ^N aturalnie, powiada gazeta, ci osypani

cie trzeciego (kapelana kolejowej szkoły technicznej) 
przyklejono odezwę groźną. Powiadają, iż kobie
ty  chodzą na nabożeństwo z bambusami, kam ie
niami i zgniłemi jajam i, a  to w celu atakow ania 
pierwszego księdza, któryby zdradziwszy ojczyznę, 
chciał mieć kazanie po rosyjsku. W Kownie je 
szcze gorzej. W Szawlach gimnazjum miejscowe 
znajduje się w oblężeniu, atakowane w uocy ka 
mieniami przez katolików, wyrażających w ten 
sposób swe uiezadowoleuie z rozporządzeń nowe
go dyrektora, skierowanych ku utrzym aniu po- 
rządkn i sprawy rosyjskiej w mnrach zakłada; 
podejrzenie ciąży na młodzieży, k tóra nie skoó 
czy wszy zakładów naikowych, wypadkowo zgro
madziła się w Szawlach. gdzie korzysta z opieki 
osób wpływowych. Nigdzie propaganda katolicka 
nie objawia się tak  jawnie i gwałtownie, jak  w 
gub. kowieńskiej*. Rewelacje powyższe korespon 
denta z niedowierzaniem przyjęło nawet Noto. 
Wremja, które zapytuje, ażali uie zrobiono tu  z 
muchy słonia ? — byłby , to  bowiem w każdym 
razie słoń nader zabawny. Tenże korespondent 
zwraca uwagę na zaciąganie się szlachty do 
ksiąg gmin wiejskich. Na to powiada Nowoje 
W remja, „jeźli tak  postąpili oni z konieczności 
m ate jalnej, fakt to  zwyczajny; jeśli jednak chcą 
skorzystać z praw włościanom przysługują ;ych, 
wtedy jest to  zamiar obejścia uiedawuo wydane
go p raw a; wiadomo przecież, iż włośc-anie bez 
różnicy wyznań korzystają z praw a nabywania
g ru n tó w  _______________

Protokół
narad sądu konkursowego nad modelami

na pomnik
dla

ADAMA MICKIEWICZA.
(Dokończenie.)

Prof. Z a c h a r j e w i c z  wnosi, aby przede- 
wszystkiem oznaczyć trzy projekta najle sze w 
takim szeregu, w jakim się ich wartość przed 
stawia.

Hr. S i e r a k o w s k i  sądz i, że członkowie 
Sądu mają już opinję dostate auie wyrobioną, 
m‘.>: a więc przystąpić odrazu do głosowania. Prof 
S o k o ł o w s k i  podziela to zdanie

Dyr. G u i 11 a n m e. Nie chciałem bynajm niej 
zrzucac odpowiedzialności, jakby się zdawało, że 
mniemał hr. Lanckoroński, ------  - “  i   * proponując nowy

dobrodziejstwami rzemieślnicy, dla których n ie-1 konkurs, uczyniłem to ze względa, iż model nr. 
zbędnie wvnadnie budować nowe kościołv ieazczn 6 nie odpowiada w swe,, obecnej formie wymaga-

rium  pomnika dla Mickiewicza, który powinien
zbędnie wypadnie budować nowe kuścioły jeszcze, 
a  s ta re  n a  nic się u nas nikomn nie zdatne pod
trzymywać, nie omieszkają w stosunkach ciągłych 
i  włościanami, przy różnych obstalnnkach, wma
wiać w nich przychylność dia księży i panów i nie
nawiść do prawosławia i moskali.* Gazety nieza- 
dawmlnia prasa rosyjska, a nawet Warse. Dniewn. 
wyrzuca zachcianki polonizacyjne: „Miejscowa
gazeta rosyjska zdradza nawet zadowolenie, że na 
mocy nowego prawa 27. grudnia, być może rosyj
scy posiadacze majoratów zechcą wymienić swoja 
mojoraty polskie na majątki w kraju zachodnim.
Taka wymiana w gubernji lubelskiej i siedleckiej 
nie jest bynajmniej pożądaną i nawet powinna 
być wzbronioną. W ogólności zaś, tak  wcześniej, 
jak  obecnie powtarzamy swoje -gK,“lokie przekona
nie, że dopóki powiaty ' xozyjskie^w Królestwie nie 
będą postawione pod względem polonizmu i kato 
licyamu na stopie, na jakiej kraj aasz północno- 
zachodni zostawał za hr. Murawjewa, na jakiej 
iwolna teraz staje, dopóty półśrodki nie wielką 
przyniosą korzyść sprawie rosyjsko-prawosławnej: 
panami wszystkich niemal pozycyj pozostaną pa 
nowie i księża.*

W gubernji siedleckiej, według danych urzę 
fych, znajduje się w rękach Rosjan 27 majo- 

ratów i 36 dóbr poduchownych. M ajoraty m ają - wo;._icaąceg' . 
ogołem 87.800 morgów 130 pr. st. przestrzeni, w Wynik był ̂ następujący: 
czem 32.581 morgów lasu, m ajątki zaś poducho
wne 7.950 morgów 12 pr.

Korespondent z Wilna do Gołosa M oskwy 
■ ° , wyBtąpieaiu na arenę działalności poli -
Awn  ̂ m ?°kkich, które poczynają sobie bar- 
dzo en erg iczna „w  Warszawie, piwo korespon-

h ’ i on  ̂ i«^o publicystki, w Wilnie,
uzbroiwszy się w aamieaie i żelazka (?) w ystę
pują jako chor eryanijs esekylosowycb, biorą 
cych poms*' za ofi ,rę n i e » V  U , , ! ,

być apoteozą i mieć cechy wspaniałości (glorieuz) 
i świetności (śełat).

Jeżeli udzielimy pierwszą nagrodę, w takim 
razie należy razem dać wskazówki, któreby model 
uczyniły poduioślejszym.

Pan O d r z y w o l s k i  przypomina, że dotych
czas toczyła się dyskusja uad dwoma jedynie 
modelami; radby więc usłyazeć zdania obecnych 
to znakomitych mężów co do innych projektów 
i wnosi, aby nad niemi również przeprowadzono 
rozprawę.

Podług jego zdania wymaga tego nczncie 
sprawiedliwości, aby ją  przeprowadzić jeszcze nad 
dwoma projektami pozostawionemi do ściślejszego 
konkursu t. j. nr. 24 i nr. 22; dyskusja taka 
wydaje mu się tern więcej potrzebna, że może ona 
dostarczyć m otylów  do sprawozdania.

Wniosek ten odrzucono 7 głosami prze
ciwko 4.

doiączaó dodatku polecającego wykonanie. Byłoby 
tu w każdym razie prostem przestąpieniem odpo 
wiedniego ostępu warunków konkursu.

P. P r y  l i ń s k i  przypomina, że Komitet pra 
gnie otrzymać prakty'-&ną . stanowczą odpowiedź 
sąd u ; jeżeli więc jednemu z modeli przygnamy 
pierwszą n ag rodę , należy szczerze i otwarcie po
wiedzieć, że ten  sam projekt polecamy lub nie 
do wykonania.

Dyr. G u i l l a u m e :  Gdyśmy już uszerego 
wali modele pod względem ich wartości, nie stoi 
nic ua przeszkodzie otwarciu k o p e r t, zawierają
cych nazwiska artystów ; a  wtedy będzie się 
m ożna przekonać, czy autor modelu na  pierwszem 
miejscu postawionego, daje gwarancję należytego 
wykonania.

Prof. S o k o ł o w s k i  sądzi, że otwarcie ko
p ert powinno nastąpić dopiero po przyznaniu 
nugród.

Przewodniczący jest zdania, że do Komitetu 
należy wybrać model z trzech uznany za naj
lepszy przez Ju ry  — ■ stawia w tym  duchu na
stępujący wniosek:

„Sędiiowie konkursowi. składają Komitetowi 
wynik Sądu, uznawszy i„trzy modele* za najlepsze, 
pozostawiając Komitetowi prawo wyboru tak m o
delu, jak artysty  do wykonania.*

Wniosek ten upadł w głosowaniu 10 głosami 
przeciwko jednemu — wnioskodawcy.

Następnie odrzucono pierwszą część wniosku 
p. P r y l i ń s k i e g o  10 głosami przeciwko jednemu 
wnioskodawcy; i tym śainym stosunkiem głosów 
uchwalono, głosując kartkami, przyznać nagrody 
modp'om uznanym za wjlepsze w porządku u sta
nowionym poprzedniem (głosowaniem.

Po otwarciu odpowiedni h kopert okazało 
s ię , że autorem modelu Nr. 6 jes t p. Tomasz 
D y k a a j  autorem modelu Nr. 11 p. Sławomir 
C e l i ń s k i ;  autorem modelu Nr. 22 p. Tadeusz 
B a  r ą  c z.

Drugi ustęp wniosku p. P r y l i ń s k i e g o ,  
odnoszący się do projektu p. Matejki , uchwalono 
jednomyślnie.

Prof. S o k o ł o w s k i  stawia następujący 
wniosek:

„Jury przyznaje pierwszą nagrodę Nrowi 6, 
z wyszczególnieniem zmian koniecznych w razie 
■skonania takowego, które to zmiany osobna 

Komisja natychm iast wybrana dokładnie oznaczy.*
Wniosea ten uchwalono; poczem Komisja 

złożona z pp. dyr. G u i l l a u m e ,  prof. Z u m b u -  
8 c h a , prof. S o k o ł o w s k i e g o ,  br.  L a n e k o -  
r o ń s k i e g o  i br.  P r z e a d z i e c k i e g o ,  przed
łożyła po krótkiej naradzie następujące zmiany 
w modelu Nr. 6. — „Postać główna ma być bar
dziej ożywiona i na tchn iona , a poeta powinien 
być praedstawion. w sile wieku. Pióro i zwój 
papieru mają być usunięte, natom iast dodać n a 
leży lirę złożoną na odłamie skały i ozdobioną 
wieńcem laurowym złożonym.*

„Obydwa baseny po winne być zastąpione, 
przez odpowiednie motywa architektoniczne. Wo- j  
da płynąć powinna nie z m uszli, ale z szerokiej 
urny, czyli k ra teru  i ma być złocona. — Orzeł 
ma być bardziej realistycznie wykonany, uie h e
raldyczny i w postawie znamionującej zabieranie 
się do od le tu , ze wzrokiem skierowanym w prze
strzeń. * j

„Dwie postacie alegoryczne, tudzież dzieci, 
powinne być bardziej w duchu narodowym naoe- 
chowane.*

P. O d r z y w o l s k  sprzeciwia się złoceniu 
wody.

Następnie rozpoczęto obrady nad wnioskiem

Przemówienia tych panów, będą na język francu
ski i niemiecki przetłumaczone i do sprawdzenia 
posłane

+
Maurycy WaMysiaw IpM L

Dzień św. Józefa okrył żałobą nie tylko 
Wielkopo^kę, ale i Polskę całą. Dnia tego zmai. 
w dobrach swych pod Poznaniem Maurycy W ła
dysław Niegolewski w wieka lat 65. Był on 
synem słynnego pułkownika Audrzeia, którego 
imię związane jest z bitwą pod Somo Sierra, 
niemniej zaszczytnie jak imię Kozietulskiego. 
Św. pamięci Władysław kończył nanki na Uni 
wersytscie w Bonn, gdzie zdobywszy biret doktora 
obojga praw w 1815 roku, zaraz się oddał 
^ zapałem na usługi kraju. W iatach 1846 — 48 
brał czynny udział w rnchn narodowym. Na 
stępnie wybierany kilkakrotnie na Sejm praski, 
odznaczył się szczególnie zdemaskowaniem 

^/yrektora policji, Baerensprnnga, który sam 
okładał fałszywe spiski, nibyto polskie, dla 
skrompromitowania Polaków. Ostatnie wybory 
do parlamentu niemieckiego, podczas których 
Niegolewski wzięty był w nieproszoną opiekę 
przez Gońca Wielkopolskiego, przyczyniły się 
wielce da pogorszenia stann zdrowia, nadwerę
żonego nieustanną pracą około dobra publicznego.

K R O N IK A .
Lwów dnia 20. marca.

Współudział wszystkich części Ojczyzny naszej 
w oddania ostatniej czci śp. dr. N i e g o l e w s k i e m u  
jest tak konieczny i drogi każdemu zacnemu sercu, 
że zachęcać doń nie widzimy potrzeby, pewni bo 
wiem tego jesteśmy. Sądzimy wszakże, iż będzie dia 
wiela rzeczą pożądaną wiedzieć, pad jakim adresem 
najlepiej posyłać czy to telegramy wyrażające nasz 
żal i współczucie czy też polecenia dc składasia wień
ców na grobie jednego z najdzielniej! sych bojowników 
Polski. W tym też celu pozwalamy sobie zaznaczyć, 
że najodpowiedniej byłoby odsyłać wszelkie objawy na 
szego współudziału na ręee Redakcyj dzienników po
znańskich.

Przystąpiono do głosowania nad tom, który ,    r ____________  ___ __________
* sześciu modeli ma być postawiony na pierwszem! prof. Z a c h a r  j e  wi c  a a popartym praea dyr. 
mieiscn. iako waelpHmn - . ' i " . . -  — a i "“ — G u i l l a u m e ,  aby kilku artystom nieuagrodzonym,

—  Byle wszyscy 1 — Heltm an dokońcaył.
Dembowski praestał ua chwilę, potem dalej

m ów ił:
—  Zresztą radbym wiedzieć, czy są jakie 

waględy polityczne, któreby nakazywały odkładać 
rewolucję na caas nieograniczony. O ile ja  znam 
ogólne położenie, takich względów nie m a..

— Praeciwnie, są i do tego bardzo ważne — 
rzekł Heltmann.

— Rzeczywiście? Ciekawym więc jakie.
— Zaraz ci je wyłożę, obywatelu. Wiesz 

przecie, że nie jesteśmy sami. Chociaż mam wiel
kie wyobrażenie o żywotności naszego narodu i

miejscu, jako względnie najlepszy. — Głosowano 
kartkami —- a  obliczenie głosów powierzono se 
kretarzowi i p. Prylińskiemu pod kierunkiem prze- 

uczącego.
Wynik był następujący;
Model nr. 6 — otrzymał 10 głogów;
Model nr. 11, — otrzymał 1 głos.

i  •L? Wa1D!u nad drugiem miejscem otrzy
m ał model nr. 11 _  6 głosów; nr. 22, -  3
głosy; nr. 8, — 1 głos; nr. 24, — l głos

Przy głosowaniu nad trzeciein miejscem,
otrzym ał model nr. 22, -  8 głosów; n r 28 -
1 g ło s; nr. 24, — 1 głos; nr. 11, — j gj08

Na pierwszem więc miejscu postawiono mo
del nr. 6 ; — na drugiem model nru U  • — na 
trzeciem model nru 22. ’

Po ukończonem głosowaniu rozpoczęto dy
skusję nad wnioskiem p. Prylińskiego.

Prof. Z a c h a r j e w i c z  sądzi, że modelowi 
postawionemu na pie wszem miejscu udzielić na 
leży pierwszą nagrodę — a  zarazem polecić go 
do wykonania.

Nieprzyznanie pierwszej nagrody, byłoby ro 
dzajem targow ania się z artystam i, nie odpowia- 
dającem godności kraju i ubliżającem poniekąd 
powadze i doniosłości zdania Jary .

Hr. S i e r a k o w s k i  popiera tę  część wnio
sku pana Prylińskiego, k tó ra się odnosi do pro 
jektu Matejki.

Prof. S o k o ł o w s k i  nie uważa za stosowne 
polecać do wykonania model nr. 6, gdyż takowy 
nie jest bezwzględnie dobry.

Przyznać mu jednak trzeba bezwarunkowo 
pierwszą nagrodę.

p - P r y l i ń s k i  przypomina, że całą sprawę 
należy jaano i stanowczo określić. Jeżeli nie ma

udzielić listy pochwalne. Prof Zacharjewicz wniósł 
zarazem, aby pochwały takie udzielić tym wszyst- 
k u projektom, które aż do ostatniego głosowania 
nad nagrodam i się utrzymały.

P r z e w o d n i c z ą c y  jest zdan ia , że należy 
uwzględnić także projekta odrzucone w poprze
dnich głosow aniach: gdyż wiele z pomiędzy nich 
zasługuje na takie odznaczenie.

PrijfL Z n m  b u  ch, popierając to  zdanie, robi 
a wagę, że dotychczas chodziło głównie o wyko
nalność konkurujących modeli ; listy zaś pochwal
ne mogą się dostać także tak im , które zdradzają 
wiele ta len tu , choć zostały uznane za niewyko
nalne.

Dyr. G u i l l a u m e  zapytuje: Czy medele od 
znaczone pochwałami mają być szeregowane po 
dług ich względnej wartości?

W głosowaniu uchwalono uwzględnić przy 
rozdawaniu listów pochwalnych wszystkie modele 
i nie szeregować odznaczonych.

Następnie uchwalono udzielić listy pochwalne 
modelom oznacznym num eram i: 8, 10, 19, 24, 
28 i 29.

P r z e w o d n i c z ą c y  proponuje, aby Sąd kon
kursowy w całym swym składzie obejrzał plac, 
na którym pomnik m a być wzniesiony, gdyż mo 
że nasuną się pod tym względom jakie uwagi.

Stosownie do tej propozycji udaii się Sędzio 
wie na Rynek główny, gdzie p rzy  pomocy 10-me- 
trowego d rą g a , badano perspektywę przyszłego 
pomnika i stosunek jego wielkości do otoczenia. 
Sędziowie obejrzeli również place przed M agistra
tem i kościołem Dom inikańskim ; przyczem prof. 
Zumbusch i dyr. Guillaume wyrazili zdanie, że 
Rynek i punkt na nim przez komitet wybrany,

lubo nie wątpię o patriotyzm ie jego większości, i można żadnemu przyznać pierwszej nagrody, tylko 
mimo to nie odważyłbym się porywać do walki drugą i trzecią; nje ch 0£jzj t n 0 pieniądze,

gdybym nie wiedział, że gdyż jnożnabyw aj rozdać dw. s przecie nagrody.

ędnie dobreg°i w razie ?lie j est P°d kwżdym względem miejscem najodpowie
dniejszem na pomnik, którego front ma być zw ró
cony kn kościołowi sw. Wojciecha.

każdy z nich w chwili, gdy my zaczniemy, bę 
dzie miał u siebie dosyć do czynienia. Rewolucja 
w Polsce mole iść tylko równolegle z rewolucją 
ogólno europejską, która zabsorbuje wszystkie 
siły Rosji, Prus i Austrji. Porywanie się ua w ła
sną rękę byłoby szaleństwem.

Prof. S o k o  o w s k i  przyznaje, że model nr. 
6 me odpowiada wszystkim wymaganiom i na 
szym uczuciom aU pierwszą nagrodę przyznać

Powróciwszy do sali u b rad , rozstrrąsali Sę
dziowie konkursowi kwestję ustanowień a Komisji 
mającej dozorować wykonanie pomnika i przepró

szy m uczuoiuui, <*ie pierwszą nagrodę przyznał wadzenie w nim zmian i poprawek poprzednio 
potrzeba, gdyż konkurs obecny jest ju t  drugim z iw skazanych.
rzędu i powinien się zakończyć rezultatem. °  Uchwalono zaproponować Komitetowi central-

Ostateczm e, jeżeli chodzi o wykonanie, t o 1 nem u, aby do tej komisji powołał: Prof. Znmbu-. „ i «/------------------------------------------------------------------------------j   ^  . JL 1  Ul. Ł J l l l

— Nie koniecznie, obywatela! — Dembow poprawki proponowane ao nm 6 są stosunkowo scha, hi*. Lsnckorońskiego, prof Zacharjewicia, 
ski żywo mu przerwał, — Naród dwudaieslomiljo-; nieznaczne l aotycaą szczegółów i dadzą się łatwo prof. Sokołowskiego i p Alfreda Romera.
nowy może stawić czoło nawet trzem ..................... [ przeprowadzić. I Prof. Zumbusch zapytywany o najlepsze gi
Francja nie była o wiele większa a pokonała ko- Nie jednak zalecać wykonania, gdyż nem ie ośw iadczył, że można zażądać ofert od
alieją całej ErroDy. j Sąd konkursowy nie jest do tego powołany, fitm wiedeńskich co do ceny odlania; wszystkie

— Cenię twój zapał, obywatelu -  H -itm -an p- P ry  l i ńa  ki  żąda pokornie jasnego i wy-  bo wiem tamtejsze zakłady zasługują na uwzg.ę-
odrzekł — wszelako nie mierzę, by samym zapa raźnego sformuło-Ania orze* zetną Jury; gdyż dnienie
łem można wszystko zrobić. -inaczej Komitet będzie w kłopocie, nie wiedząc Dyr. G u i l l a u m e  zapytywany — zauważył,

—-  A ja wierzę, żo zapał cudów dokaże! gdzie m szukać rady. _ . .. koszta pomnika, odpowiadającego warunkom
— Jeżeli go poprą arm aty i karabiny — j p - O d r z y  w o l s k i  cieszy się z dyskusji nad monumentalności, nk  powinne przenosić sumv

Heltmann dokończy! spokojnie. {wnioskiem p. Prylińskiego, która wczoraj przer- j 200,000 franków.
— Lecz o co my się tu właściwie spie- : w*na, pozwoliła sp< awę przez niego porusroną ’ Na tem zakończono obrady Sądu o godzinie 

ramy? — Dembowski przemówił. — Wszak i ja spokojnie rozpatrzeć. Jakkolwiek wcaora,, nrowi ‘ wpół do otej po południu
wiem, że sam zapał bez bruni nie wieleby zdzia- 6 przyznał tylko względne pierwszeństwo po roz- j Karol hr. Lanckoroński, m. p., Adam  Siera-
łał... Wiem takfe, łe  idziemy zgodnie z ogólno - j ważeniu pro i contra — skłania się dzisiaj do kowski, K . Prseedeiecki, Marjan Sokołowski, A lfred
europejską rewolucją, bo przecie kilkakrotnie ! nznania go po przeprowadzonych ulepszeniach za Romer, P . P ryliński, Zacharjewice, Paw eł Popiel,
jeździłem do Włoch tej sprawie. |zdolny do wykonania. - - - - - -  -

m -  j  __Prof. S o k o ł o w s k i  jest zdanis, że dvskusja
(Ctąg dalsey nastąpi . | dotyczy właściwie strony formalnej. ‘ J

S ekretarz: A ntoni BeauSławomir Odrzywolski. 
pre, m. p

Panowie G u i l l a n m e  i Z u m b u s c h  nie 
Przyznając pierwszą nagroaę, nie potrzeba podpisali protokołu, z powodu spiesznego odjazdu,

Wiadomości osobisto. Wczoraj bawili w Prze
myśla ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  i biskup 
stanisławowski ks. Peł eBZ,  celem złożenia wisy ty 
ks. biskupowi S t n p n i c k i e m u .  — Na obitdsie o 
cesarza d. 18. bm. byli między innymi: br. Włodzi
mierz D a l e d n s z y o k i  i ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .  
— P. Ignacy S t e i n h a u s ,  koseypient adwokacki, 
rodem z Jasła, otrzymał wezoraj za Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Kalendarz Bobo  t a  (21.): Bozedykta ap. — 
Lubomiry. Wsekód słońca o gods. 6, min. 9, zachód 
o godz. 6. min. 6.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W marcu polov ló 
wolno n a : słonki, cieti$pwie, dropie i pardwy, ptactwo, 
błotne i wodne w ogórnSMT

Z życia towarzyskiego. Wczoraj (19.) odbył się 
w Trzcianie ślub Henryka D o l a ń s k i e g o ,  właści
ciela dóbr Grębowa, z baronówną Ireaą C h r i s t i a n i -  
K r o n w a l d ,  córką Teodora, byłego prezydenta Sądu 
wyższego w Krakowie, i Ludgardy z Zagórskich.

Wczorajszy wieczór u księstwa Kalikstów Poniń- 
skioh zapełnił sscaelzie przepyezze apartamenta da
wnego pałacn króla Sobieskiego. Liczne grono uro
czych dam w pięknych toaletacn dodawało nadzwy
czajnego uroku wieczorowi, który się też przeciągnął 
aż da północy. W gronie obecnych znajdowali się: hr. 
Leszkowie i Jerzowie Borkowscy, ks. Tum mid Taxis, 
hr. Badeniowie, hr. Łubieńscy, hr. Marja Borkowska z 
córką, hz. Łąesyńscy, hr. Russoccy, pp. Oktawowie 
Piętru scy. Mysłowscy, Dobrzańscy itd , rasem prze
szła sto osób.

Równocześnie odbył i.ię rant n hr. Doroty Mło- 
deekiej, który wypadł także bardso świetnie.

W Kasynie miejskiem odbył się wczoraj prome- 
cadc-koncert muzyki wojskowej. Po wyczerpanym pro
gramie koncertowym rozpoczęły się tańce, które przt- 
ciągnęly dę późno po północy. Tańczyło 58 par

Również w Resursie nrzędniczsj odbył się weżo-

W ykindy pedagog]! na Uniwersytecie lwowski
Ministerstwo oświaty rozporządziło, ażeby p^cząwsz 
od r. 1885/6 nauka o wychowaniu młodzieży^ wy kła- 
dazą była dla słuchaczów ob. gr. kat. II. rokn teo- 
logji w języka raskim.

Z Rady miasta. Obiegają pogłoski, że dr. Mar
celi M a d e y s k i ,  wybraay przez Radę w ubiegłym 
tygodnia wiceprezy der tern miasta, w miejsce dr. Czy-  
ż e w i c z a ,  wzbrania się przyjąć tę gedność, zasła
niając się licznemi zajęciami prywatnej i publicznej 
natury. W takim rasie będzie musiała Rada m. przy
stąpić do nowego wyboru. Z&m towao jessese należy, 
że w kołach radnych panuje dość ogólne przekonanie, 
iż z nwagi na kończące się to jnĄ trzechl.de man
datów (nowe wybory wypadrą w siyesain 1886), naj 
lepiej byłoby wstrzymać oię zapełnić od ponownego 
wyborn wiceprezydenta.

Przestroga dla przejezdnych! Oaegdaj o godz. 
4. rano przyjechał pociągiem Cserniowieckim do Lwowa 
p. Ftlemon Bar. ze swoim pcsyjacielem. Wsiedli do 
dorożki, która ich niby przypadkiem powiozła do 
drugorzędnego hotelu, noszącego bardzo szumny tytuł, 
a znajdującego eię na ul. Karola Ludwika. Natych
miast wybiegł słożący Benzion 2iis., ofiarując im 
dardzo „wygodny" pokoik na 2 ouoby za i  złr. 20 ct. 
i dodając, że mogą pozostać ds drogiego dnia do godz. 
11. w południe. Zwabieni tak skromną c ią, zgo
dzili się a wysiadłszy n dorożki, udali się do przy
gotowanego pokoju. Na drugi dsień punktualnie e 
godz. 11. w połudde zjawił się słażący z rachunkiem, 
żądając za pokój p o i  złr. 30 ct. za dobę, osobno 
za pościel 70 ct., a w dodatku za światło 25 ct. 
Nie pomogły tłumaczenia, że zgodzmo się z góry 
za 1 złr. 20 c t , służący odwoływał &ię na taksę 
hotelową obstając przy swojem żądania i grożąc drogą 
sądową. Sprawa oparła się o policję, a skończy się 
prawdopodobnie w Sądzie. Nie pierwszy ani ostatni 
to wypadek wyzyskiwania przyjezdnych, a przyczyna 
leży w tern, że w drugorzędnych hotelach nio m 
stałych taks, które opatrzone pieczątką policji, po- 
winzeby znajdować się na ściana :h. Nie koniec na 
tern Na dworen kolejowym kręci się mnóstwo ajen
tów hotelowych, któray prawie przemocą ciągną po
dróżnych do dorożki, a następnie do hotelu wabią 
ich wrzekomo taniemi cenami. Należałoby, aby ck. 
policja raz jnż tym nadużyciom tamę położyła, a nie
sumiennych właścicieli zajezdnych domów pociągnęła 
do surowej odpowiedzialności. Zamiejscowych zaś prze
strzegamy przed ajentami i taniemi pokojami.

Mianowania- Krajowa Dyrekcja Skarbu zamia
nowała kontrolora urzędów sprzedaży soli Henryka 
Fischera, zarządcą w IX  klasie rangi, a adjnnkta 
podatkowego Stanisława Przybyłowicza koutroloram 
urzędów sprzedaży soli w X. klasie rani z syste- 
miaowanemi poborami- przeznaczając pierwszego do 
słnżby przy urzędzie sprzedaży soli w Dolinie, dru
giego przy nrzędsie sprzedaży coli w Kałuszu.

Sprostowanie. Zaczerpnęliśmy z dzienników 
lwowskich wiadomość, że antyspirytyści przenieśli 
arenę swych prodnkcyi z teatru do jednej z kawiarń 
przy nliey Słosscznej. Dziś nadesłano nam dzienniki 
rnmnńsHs, s  których przekonaliśmy się, że panowie 
ci produkują się w czasie, gdy się to dziać miało, w 
Bukareszcie. Widocznie więc zaszedł tu błąd co do 
osób, a fakt ten konstatujemy na prośbę tych panów.

Do szpitala głównego we Lwowie przywieziono 
>megdaj z Kleparowa Katarzynę Kirsch, a z Winnik 
Antoniego Pełczyszyna, jako pokąsanych przez psy, 
podejrzane o wodowstręt.

Nlewypłaoalnoóó. „Stowarzyszenie kredytorów" 
w Wiednia ogłassa niewypłacalność: Berła W -eiss- 
b e r g a  (spadkobierców) w Rzeszowie i Jnay Ghr -  
t s e r a  w Drohobycza.

W ykaz lnspekc|t Oyrskoji polioj! z dnia 19. marca. 
Znaleziono kartkę zaat. 1. 4282 i poi tmonecik czer
wony s kwotą 14 ct.

Kraków 19. marca. (Kolonje wakacyjne. — 
Źyceetńa dla Ignacego Józefa Kraszewskiego. —  
Sąd w Jaśle. —  Sprawa Ritterów.)

Ze 8 arasiem radcy miejskiego, p. profesora dra 
Domańskiego, władze polityczne zatwierdziły statut 
dla urządzania kolozij wakacyjnych, tak, iż jest 
wszelka nadzieja, że pożądana ta ństytucja wejdzie w 
życie podczas tegorocznych jeszcze wakacyj.

Z Krakowa wysłane zostały dziś, jako w dzień 
św. Jó.efa, dwa adresy z życzeniami do Józefa Igna
cego Kraszewskiego do Magdeburga — pierwszy od
Towa ystwa strzeleckiego, drugi z podpisami przeszło 

raj wieczorek z tańcami, który wypadł bardz^słabo. j tysiąca osób Ki kowa 
W Kasynie miejskiem odbyła się oa gdS^^lMRo

rem uesta na cześć prezesa Kasyna, dr. Józefa M a 
l i n o w s k i e g o ,  przyczem odsłonięto portret soleni
zanta , wymalowany po mistrzowska przez Andrzeja 
Grabowskiego. Było przeszło 90 nakryć, 1 reprezentowa
na były różne stany. Wiceprezes Kasyna, pan Preiel, 
podniósł zasługi prezesa około K asyna, mianowicie, 
że uratował je w ostatnich czasach z bardzo przykre 
go poło lenia Następnie przemówił profesor wszechnicy 
dr. Rot kowski, p. Jakób Sawczyński zabrał głos pó 
rtiskn, był też humorystyczny wiersz p. Platona Ko
steckiego. Wzniesiono również zdrowie artysty-mala- 
ria , którego utwór podziwiano. Solenizant serdecznie 
dziękował za każdym razem.

W sprawie pomnika. Przewodniczący Kcmitetu 
bndowy pomnika dla Adama Mickiewicza — pisze 
Czas — otrzymawszy od sądn konkursowego proto 
kół narad nad modelami, zaprosił członków Komitetu 
na posiedzenie dnia 28. marca br. odbyć się mające. 
Z powoda telegramów od członkón w Warszawie na- 
deszłych, miejscowi członkowie Komitetu postanowili 
zapowiedziane posiedzenie na później odłożyć i po 
leciii przewodniczącemu, drowi Sslachtowskiemrj, aby 
się z warszawskimi członkami co do dnia posiedzenia 
porozumiał, zwracając uwagę na to, że n ie  m o ż n a  
s p r a w y  n a  d ł u ż s z y  c z a s  z w l e k a ć .  
Otrzymane telegramy brzmią: 1. „Kraków — Prezy
dent Szlachtowski. Prosimy odłożyć posiedzenie Ko
mitetu Mickiewiczowskiego do pierwszego tygodnia 
maja. Górski, Nagórny, Noskowski, Szymanowski, 
Kossakowski.* 2. „Kraków — Prezydent Szlachtow
ski. Upraszam, jeżeli można, o odroczenie posiedzenia 
do maja. Leo." List wreszcie p. K simierza Zalew
skiego do hr. Konstantego P  jeździeckiego w tej

Jak się dowiaduję, Rząd uznał potrzebę bndowy 
gmachów sądowych o wiele obszerniejszych od tych, 
jakiei są w Wadowicach, dla Sądn obwodowego w 
Jaśl#. Koszta budowy są preliminowane na 238 ty 
sięcy złr. Wprawdzie zwożą jnż w Jaśle cegłę na 
budowę, o stanowczej atoli decyzii ne strony Mini- 
starstwa sprawiedliwości nic josseze zia słychr.ć.
> Sędsią śledczym ponownie wznowionego śledztwa 

iprzeciw Mojżeszowi Ritterowi, Beili R itter i Marce
lemu Stochlińskiemu, wyznaesozy został radca sądowy 
p. Sznrek; referentem Prokuratorji pozostaje nadal 
młodszy prokurator p. Łosiński. — Sąd najwyższy 
zarządził uzupełnienie śledztwa pod względem lep
szego dowodu co do przedmiotowej istoty czynu skry
tobójczego morderstwa.

Ze Stanisławowa do&osz: do M im , że za
warty już został kontrakt o kupno domu na pałac 
bisknpi. Roboty około przebudowania zakupionej real
ności rozpoczną się w maja.

Czerniowce 18. marca. Wściekły pies pokąsał 
17. bm. czworo dzieci powracających ze szkoły Pry
watny lekarz natychmiast wypalił rany, mimo to ro
dzice dzieci są w śmiertelnej obawie. — Z  Dery 
na Bukowinie donoszą: 12. bm. bawił; się w mie-
szkazin niejakiego Knoblicha dzieci jego w wieku 4 
i 6 lat. Nagle lampa się wywróciła, a płomień objął 
odzienie dzieci. Zanim usłyszano krsyk ich, dzieci 
zgorzały na węgiel.

Wiedeń 18. marca. Koło polskie złożyło na ręce 
hr. Taaffego 162 złr. na rzecz wdów i sierot, pozo
stałych po ofiarach katastrofy w Karwinie.

Gdzie Rogozińaki ?  W Kamerunie, czy też na 
Sybirae ? Pytanie to — pisze 2i. fr . Presse — nie 
jest tak całkiem . bezpodstawne; rozprawiają na teń

sprawie, brzmi następnie: „Warszawa dnia 17. mar-jjtemat żywo w dziennikarstwie liemieckiem. Rzekomo 
ca 18E.5 r  Na 28 marca nietylko ja, ale n ik t■ nwięz.iy go władse rządowe ui uieekie w Kamercnie
2 kolegów, o ile wiem, pojechać do Krakowa nie bę
dzie w stanie. Jesteśmy lndźmi pracy, umaimy pil
nować naszych najęć, a przedwielkanocny czas j< >t 
dla nas ważniejszy, niż każdy inny. Osy i w po
czątkach maja będzie kto z nas mógł pojechać, 
również przesądzać trudno, ale przynajmniej mandat 
weźmie od innych ten, kto pojedzie. Sądzę jedzak, 
źe tylko zgromadaenie wszystkich miejscowych csłon- 
ków Komitetu przedwstępny, pożądany rezoltat po
rozumienia sprowadzić może. Łączą* wyrazy itd. 
K. Zalewski."

Wystawa modeli na pomnik Mickiewicza ma po-

i nawieziony został do Hamburg., dla wydania Roąji. 
W Petersburgu zaś jako oficer rosyjski ze-«$ałby ska
zany na dotkliwą karę z powoda przekroczenia urlopu. 
Wiadomość o przymusowem jego przybyciu do H>m 
burga wystąpiła z całą stanowczością. Oo się z n!m 
jednak dalej stało, nie wiadomo nie kompletnie. W ra 
zie wydania go władzom rosyjskim, trzebaby go u r a 
żać aa pierwszą ofiarę traktatu ekstradycyjnego, za
wartego między Rosją i Prusami. Tak pisze R  f f .  
Presse, podając od siebie złośliwie: „Cherchez le Po- 
lonais."

Kaliszanin  zaś donosi, że rodsina S. Rog- aiń-
zostać otwartą aż do pierwszego posiedzenia K o-: skiego otrzymała z Liwerjoolu wiadomość, poawalają- 
mitetn . f cą wnosić, że 20. styonnu br. ziomek nasz przebywał



DZIENNIK POLSKI.

W Fernando-Poo; o późnlejsaych mb jego losach ko
respondent liwerpolski nie twierdni stanowcno, sądni
jednak, iż gdyby wieści obiegające prawdniwemi byś 
niały, byłby niesawodnie uwiadomiony.

Korespondencja redakcji. Pann a . (cny też a.), 
który ponownie nadsyła nam s, rostowanie co do 
sprawy podniesionej prses nas, a dotycsącej p. H., 

tysty opery, oświadcsamy ponownie, że życneaiom 
jego nadośó ncsynió nie możemy, ponieważ to, cośmy 
podnieśli, było sgodne s prawdą. Jeżeli pan życsyss 
sobie udsieliś nam bliżssyoh wyjaśnień lnb też tako
wych sasiągnąó, sechciej sic pan pofatygować do nas 
lnb podać swój dokładny adres. W rasie saś, jeżeli 
pańskie twierdsenia okażą sic prawdsiwemi, chctnie 
umieścimy sprostowanie.

Prenumerato: om z pod N iska: Doniosła nam o 
tern gmina, a na piśmie tern podpisanem prses na
czelnika gminy i dwóch radnych, znajdowała sic także 
piecseć eminy

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dsiś w piątek d. 20. marca na dochód 

Felicji S t a c h o w i c s ó w n e j : „Lilia Weneda,“ tra- 
gcdja w 5 aktach Jnljussa Słowackiego.

* Jutro w sobotę d. 21. marca na dochód Te
resy A r  k io  w e j: „ Norma, “ opera w 3 aktach W. 
Betliniego.

(O. B ) Opera. W odegranych wcsoraj „Hugeno- 
■tach14 partje Walentyny, odśpiewała prsybyła co do
piero s Warssawy p. D o w i a k o w s k a .  Tak jej śpiew 
jak i gra nasbyt są snane, by obsserniej o niob pi
sać — notujemy tylko, że publicsnośó witała swą 
ulubienice prawdsiwą bnrsą oklasków — a dla saże- 
gnania tej bursy, śpiewaeska kilkakrotnie musiała 
nkasywać sic po napadnięciu sasłony po każdym akck 
Tryumfy wieczoru dsieliła z panią Dowiakowską panna 
B i 11 o n i, która odśpiewała partje królowej. Part ja ta 
przechodziła dotąd zawsze bez wrażenia, wczoraj do
piero umiejętny śpiew p. Biłloni dał nam poznać 
wszystkie jej piękności. Panna Billoni śpiewała woao- 
raj pieknie jak nigdy, to też publiczność szczeremi 
darzyła ją oklaskami. Bównież gra jej pełna drama
tycznej siły nie pozostawiała nic do życzenia.

Czarne djamenty. Maurycy Jokaj pracuje nad 
przerobieniem powieści pod powyższym tytułem na 
drai it. Dwa pierwsze akty są ukończone i zdaje sic, 
te  z początkiem jesieni dramat ukaże sic na scezie 
narodowego teatru w Buda-Peszcie.

Odczyty dla kobiet. Zeszłej soboty (14. marca) 
mówił p. dr. Ignacy P e t e l e n z :  „O rozwoju owa 
dów.8 Opierając sic na najnowszych badaniach, przed
stawił prelegeat rozwój gąsienicy n jaja, a ilustrował 
swój nader zajmujący wykład wyraźiemi i dobrze 
dobranemi rysunkami na tablioy. Niepodobna w kró
tkim referacie podać szczegółów wykładu, bez któ
rych przytoczenia obejsoby sig nie mogło. Poprzesta
jemy natem tylko na prośbie, by prelegeat zechciał 
tn ą  odczyt ogłosić drukiem, w którym potrafił tak 
nror-iumiale i pouczająco wyłożyć przedmiot, budzący 
tyl^ zajęcia, a to pomimo trudności, połączonych z 

fzow- _dr naak ścisłych. Następny odczyt p. 
Jziwersytetc dr. Gustawa R o s z k o w s k i e g o  
Lwach cndzoziezfrców niegdyś a dzisiaj,8 odbe- 

m  ^Hutro w sobotę d. 21. marca o goiła. 5. w 
u li ratusnowei.

dzo licznej publiczności, która go w niemej ciszy 
wysłuchała.

Zastępca proknratorji waiósł zażalenie nie
ważności.

Tam cpol 19. marca.
(  Skrytobójstwo.)

Wczoraj o godz. 9 '/, wieczorem nkończono roz
prawę ostateczną przeciw Wasylowi K a c z a n o w i  i 
Naści S t y r a n k o w e j ,  włościanom t Ozabarówki, o 
zbrodnie skrytobójstwa oskarżonym. Trybunałowi prze 
wodniczył radca Zollaer; wotowali adjunkoi Gładyszów 
ski i Przyłuski; protokołował auskultant Eisei Uldter. 
Oskarżenie wnosił prokarator dr. Sahanek. Podsądnych 
bronili dr. Schwarz i dr. Loszniów.

Prokuratorja ossarżała W. Kaczaaa, że dnia 3. 
grudslia 1884 roku przeciw Tymkowi Styrance w za
miarze zabicia go tak działał w sposób zdradziecko 
podstępny, że w skutek tego śmierć jego nastąpiła. 
Również oskarżała żone zamordowanego Naście Sty- 
rankowe, że przez doradzanie wdrożyła powyższy czyn 
zbrodniczy, rczmyśliie go spowodowała, dostarczaniem 
środków popierała i pomocy swej użyczała. W końcu 
Kaczana do spełnienia zbrodni n&mć iwszy, czynnie 
współdziałała. Po przesłuchaniu świadków, z których 
dwóch w ciągu rozprawy za fałszywe zeznania uwie
ziono , Ława przysięgłych potwierdziła oskarżenie, a 
Trybunał skazał oboje oskarżonych na kare 
śmierci przez powieszenie.

Goapodmfwp, przemjs? s handel
W iedeń  10. marca. Na dzisiejszy targ dowie

ziono 1030 sztuk ciężkich bakonów, 1813 średnich i 3243 
warchlaków.

Płajono za ciężkie bakony iłr. 42*— do 44'—, 
średnie 38'— do 41'—, warchlaki 32'— do 39'— z* 
100 kilo żywej wagi bez podatkn.

A. Kriytztofowics & Oomp. Caffe 8tierbóck, tlbo 
Praterstrasse 43.

dzieli także najbliższe otoczenie cara i ro&yj 
ska partja  wojskowa. Nawet obsadzenie H eratu 
wojskami angielskiemi nie wziętoby w Petersbur
ga za casus bclli. Z drugiej jednak strony nie mo
że Rosja robić takich ustępstw, kióreby się nie 
zgadzały z jej godnością i jej interesami. W ogóle 
są więe widoki do osiągnięcia pożądanego modus 
vivendi.

Z Paryża donoszą, że z powodu przypadają
cej w dr*n 18. bm. rocznicy ogłoszenia komuny 
paryzkiej, wojsko do godziny 7. wieczorem było 
skonsygnowane w koszarach. Nie zaszło jednak 
nic „ak 3go, coby wymagało interwencji sił zbroj
nych.

Kongregacji de propaganda fide przygotowuje 
ekspedycję misyj katolickich do państw a nad 
Kongo.

Studenci włoscy w Bolonji, Padwie i Neapolu 
urządzili onegdaj liczne demonstracje. Policja 
aresztowała przewódców nieporządku.

Przesuąd polityczny.
Lw ó w  20. marca.

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Stowarzyszeni* wzajemnej 

pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich odbedzie 
■ie w niedziele 22. b. m. o godzinie 3-ej po południu 
w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku dziennym:

Praska Politik  donosi, że w rozprawie nad 
ugodą z koleją Północną przemawiać będzie p. 
J a w o r s k i  za wnioskiem większości, a prócz 
niego jeszcze dwóch albo trzech posłów n prawicy.

Książę prym as węgierski, S i  m o r ,  zwołał kon- 
eystorz biskupi dla ogłoszenia breve papieskiego o 
znanej dyspenzie małżeńskiej, udzielonej P o p p e -  
r  o w i. Przedmiot ten był powodem różnych kon- 
trowersyj. Biskupi powołali się na odnośną enun
cjację samego Siinora w Izbie magnatów, że przy 
przeszkodzie małżeńsL nj ex disparitatis cultus nie 
może być mowa o dyspenzie.

Prym as przerw ał dyskusję słowam i: „Chodzi 
a  uratowanie duszy, zresztą Roma locuta est — 
causa finita .‘

Dnia 17. b. m. po zagajenia posiedzenia par
lamentu niemieckiego odczytano następujące pismo 
ks. B i s m a r k a :  „Poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k iSprawozdanie z całorocznej ozynności Dyrekcji, tu

dzież ze stann i obrotu fundussów Stowarzyszenia. In a  wczorajszem posiedzeniu parlam entu po ukoń- 
Posiedzenia zwyczajne To w a rz. nauczycieli |Caeniu dyskusji wystąpił przy osobistych wzmian-

aakół wyższych, odbedzie sie w sobotę d. 21. marca 
o godz. 6. w sali fizyki szkoły realnej. Porsądek 
dzienny: 1. O dziedziczności, ref. prof. dr. Petelenz; 
2. Dwie lekoje jeżyka polskiego w czwartej klasie 
gimn., ref. prof. Palmitein; 3 loźne komunikacje.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poiite- 
chn znego odbedzie sie jutro w sobotę o godz 6 wie 
ozorem w sali rysunkowej miejskiego Muzeum przemy
słowego w ratuszu. Na porządku dziennym: 1) Yy- 
kłud profesora Jfigermana; „O wałach parowych.8 2) 
Wnioski.

Z izb y  sądowej.

kuch z twierdzeniem, jakobym ja  na ssbotniem 
posiedzeniu podsuwane mi słowa istotnie był wy
powiedział. Twierdził to z uwagą, ie  tekst mowy 
później zmienionym został. Ze względu na spó
źniony czas nie sprostowałem owego fałszywego 
twierdzenia, aby przez podjęcie na nowo dyskusji 
me narażać parlam entu na ponowne głosowanie 
nad zamknięciem dyskusji. Nie chcąc jednakże 
pozostawić twierdzenia ks. dra Jażdżewskiego bez 
sprostowania, pozwalam sobie p. marszałkowi prze
słać urzędowe stenograficzne zapiski z posiedzenia 
parlam entu z dma 14. b. m. w oryginale i zw ra-’ 
cam szczegółową uwagę na stronnice 233—236 
owych zapisków. Proszę p. m arszałka zawiadomić 
parlam ent na podstawie tych dokumentów, że 
tw ierdzenie ks. dra Jażdżewskiego o późniejszej 
zmianie w stenograficznych zaniskach jest nie 
praw dziwem8.

Moskow. Wicdomosf' doradzają Rządowi, aże
by sprzedał Prusom kilka gubernij po lewym brze-

Lw ó w  18. marca.
(Buchalter jakich mało.)

(Oiąg dalszy.)
Z drugiej części aktu oskarżenia dowiadujemy 

sie, że Mahl podstępnem przedstawieniem w lecie 
1882 roku zarządcy swe masy konkursowej drow i*"' Wisły, przezco”  poprawią sie*''warunki'' ekomT- 
Szy iowi SchaJfjwi , jakoby ogólua suma re ;ty i miczn0 Ro3jii Projekt Katkowa zasługuje na tern 
wartości towarów do owej masy należących, a Her- j wjększą uwagę, iż wypłynął właśnie w chwili 
matowi Bothowi sprzedać sie mającej kwotę d55 9 j gdy Rząd przy htąpił do ostatecz ej eksterminacji
•  ffl* -t -Q HIC 1a Ir 1\ 1A tJT MA* /i»V7 fn 1 M. n  Q - » , ■ | , , .  t a  -w- .żywiołu polsko - katon ckiego na Litw ie, Rusi i na 

prawym brzegu Wisły. Polepszenie warunków eko 
nomicznych jest tylko pretekstem, a pobudką pra
wdziwą cel polityczny. Jako pendant do powyższej 
znajdujemy imio dwij jeszcze propozycje w Dniew

sir. 33 ct., a  nie jak było w rseozywistości 4559 
złr. 38 ot. wynosiła — i przedłożeniem temuż za
rządcy masy konkursowej odnośnego wykazu towarów 
% fałszywą eecą szacunkową w kwicie 3559 *ł- 
88 ct :— i oprowadził go co do prawdziwej warto
ści owych towarów w błąd — wskutek czego Her-i ' n i k u W a r ^ a ^ s k i m y ^ i Z ^ T e T ‘p/oponuTe^au 
ma# Both zamiast 2o27 złr 43 c t .  zapłacił drowi pełne wyjęcie seminarjów katolickich a pod wła- 
Schsffowi tylko kwotę 1975 złr. 38 ct. i przez to j dzy biskupów; nad seminarjami powinni mieć nad- 
mase konkursową, a względnie zarządcę tejże d r a i 2Ór prr rosławai iDSppktorowie, ktorzyby m; li 
Schaffa na, szkodę powyżej 300 nłr. naraził któremi, praw0 kar£Ć profft8rrów duchownych; w razie 
to czynami dopuścił sie zbrodni oszustwa w §§. 197 c gdyby ci w ocaach ich nie zdswali-' gię b ć dość
1 199 określonej. t ,.błahon&diożnvmia. Język polski przytem powi-

Przyckodzimy do trzeciego punktu oskarżenia, aien |)yć aupełnie usunięty z wykładów w semi-
do zbrodni sprzeniewierzenia. n a rjach : na Rusi, w /  ugu?,fowskiem i  na Litwie.

Oskarżony Józef Mahl, dwa weksle opiew ące; Nie muiej od sąmmarjów zawad a też Dnie-
ua kwoty 60 złr 4 ct. i 164 złr. 8 ct. przez Moj- j wnikowi ( kalendarz gregorjański. zatem znieść
żesza Roseabliita akceptowane i do jego masy koz-; w Lubelskiem i Podl&skiem i zaraz zastąpić 
kursowej należąc a przez Alberta Reissa w imieniu; moskiewskim kalendarzem. Z takiemi to projekta- 
masy konkursowej w lecie 1€ ,2 roku w celu sreali-i mi występUją codzień „diejatiele8 szanowni! 
lowauia mu powiersoue, zrealizował sa p o ś r e d n i c t w e m M i n i s t e r  spraw wewnętrznych hr. T o ł  t o j  

Salamona Zip— a, lecz otrz (rmanej gotówki w kwocie wyjechał do Krymu. Jako jego następcę ymie- 
nad 50 złr. drowi Szymonowi 8ohaffowi me oddał, lecz niają 8ekretarza stanu P o i o w c e w a. Dla czu-
l  *atrzy[iał i sobie przywłaszczył, prass co dopuścił, waai nad niebez! ' caeństwem Tołstojn w Li-
sie * rodni sprzenie" lerzenia z §. 183 u. k. fwadji, odkomenderowano oficera żandarm erii i 10

( Cttyg dal i y  nastąpi.) i żandarmów.
' . j Organ kanclerza niemieckiego Nordd. Ailg.

Dziś o godzinie 12t8j w po dnie zapadł wyrok. 12,tg. uważa w jednym z ostatnich artykułów zą
Zwierzchnik ławy przysięgłych ogłosił następujący, .zeca usp^wiedliT oną, iż transport* ryżu pod-

1 i ir  ,^ytanIe odnoszące sie do złożenia p rse s jciągQęła Francja pod kategorję kontrabandy wo- 
Józefa lahla f a ł s z y w e j  p r z y s i ę g i  zaprzeczyli;jennej Tski0 po8tęp0wanie może przyczy ić się
I tysiegli 8 głosami, pytanie odnoszące sie do s fa ł- ido akróceni» fojny z Chinami, jeśli tylko Rząd 
szowama wykazu zaprzeczyli 9 głosami, również ?y- f francuski zechce podobnego rodzaju zarządzenia 
tamo co do dwóch wekslów 11 głosami, a wypadko- j zastosować do wszys tkich państw neutralnych, 
wo w w , . ,  zaprzeczenia pytania ednosaące sie di Na tem wprawdzie ucierpiałby handel niemiecki, 
wekslów skierowanego w kierunku przekroczeniaj j ednakże jest to rzeczą nieuniknioną, cho.iażbez- 
« głosami zaprzeczyli. j wątpienia pożałowania godną.

N a  p o u s t .  wi e  t e g o  w e r d y k t u  u z n a ł j  PoUt_ (inrresp. konstatuje w korespondencji z
* r y b u n a  J ó z e f a  M a h l a  wo l n y m  od o-1 Petersburga zmianę w opinji publicznej w Rosji
s k a r ż e r  a o z b r o d n i e  o s z u s t w a  i s p r a e - :  na korayść pokojowego porozumienia z Anglją.
u i e w t e i  U A- i Zmiana ts, datuje się od ceasu podróży hrabiego

Wyrok teu zrobił deprymujące wrażenie ua bar-H erberta B i s m a r k a  do Londynu. Opinję tę

Tuli*? me Jńua Petóio."
(R.) Wiedeń 20. marca. Koło polskie odbyło 

^czoraj posiedzenie z powodu jutrzejszej rozpra
wy w Izbie poselskiej o kolei Północnej. Koło 
polskie weźmie prawdopodeunie udział w debacie 
tylko w kwestji formalnej, nie będzie zaś wcho
dzić w meritum  sprawy.

(R.) Wiedeń 20. m arca Dowiaduję się, że prze
wodniczący Koła polskiego i Klubu czeskiego s ta 
ra ją  się usilnie o z a m k n i ę c i e  R a d y  p a ń s t w a  
p (rzed  ś w i ę t a m i  W i e l k . t n o c n e m i .  Nowela 
ołowa stoi urzeczywistnienia tego projektu na 
przeszkodzie.

(D.) sdeń 20. marca. Dowiaduję się, że 
p. G r o c h o l s k i  zamierza przepędzić ferje W iel
kanocne we Włoszech.

(R.) Wiedeń 20. marca. Doniesienie jednego 
z dzienników lwowskich, że Czesi, a w szczegól
ności Z e i t h a m m e r  sprzeciwiają się projektowi 
regulacji rzek galicyjskich, jest po prostu zmy- 
slonem. W interei 3 prawdy konstatuję, że Z eit
hammer odznacza się nadzwyczajną przychylno
ścią dla Polaków i Galicji. I  tak  wczoraj, gdy 
dep. Alter postawił wniosek odmówienia subwencji 
gal. funduszowi indemnizacyjnemu, zganił Z eit
hammer ostro niesprawiedliwe zarzuty, jakie z 
powodu tej sprawy dają się słyszeć przeciwko 
Galicji. W końcu rzek ł: „Cesarz darował chło- 

rpom galicyjskim pańszczyznę i uwolnił ich od 
zobowiązań poddańczycb, a  dziś żądacie, aby to, 
co monarcha darował i za co ze Skarbu państw a 
dano wynagrodzenie, Galicja państwu zw róciła8.

Praga 20. m arca. W tutejszych kołach poli
tycznych słychać, że minister C o n r a d  podał się 
dó dymisji.

Wybory do Rady państwa odbędą się przy 
końcu czerwca.

Berlin 20. naroa, Parlam ent podniósł cło od 
drzewa w  dwójnasób.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20. marca. Izba poselska ukończyła 

na wczorajszem wieczornem posiedzenia obrady 
nad budżetem i przyjęła bez rozpraw ustawę fi
nansową według wi osków komisji. T y tu ł : „sub
wencja dla galicyjskiego funduszu iudemnizacyj- 
nego8 posłużył p. A l t  e r  o w i za pretekst do wy
stąp  enia przeć' 7 tej subwencji, na co odrzekł 
sprawozdawca p. Z e i t h a m m e r ,  że lewica gło 
sowała przez 20 la t za subwencją i że nie idzie 
tu  w żadnym wypadku o jak iś podarek dla Gali 
licii. Subwencja jest spuścizną po dawnej większo
ści, odziedziczoną przez większość dzisiejszą.

Buda Peszt 20. marca. Izba deputowanych 
przyjęła ogromną większością wniosek wysłania 
deputacji regnikolarnej w sprawie kroackiej.

Rzym 20. marca. W  Izbie deputowanych po 
stawił radykał F a r i o  wniosek, aby wszystkim 
wyborcom politycznym przyznać prawo wvboru 
administracyjnego. Przeć: r temu powstał D e p r e- 
t i s .  Waiosek został odrzucony 224 głosami prze
ciw 41. Wielu deputowanych wstrzymało się od 
glosowania.

Kutar 20. marca. Cessrzewiczowstwo przybędą 
dziś po południu i odjadą ju*:ro rano do Cetinji.

Charków, 19. marca. W procesie o defrauda
cje cłowe w Taganrogu skazano sześciu urzędni
ków cłowych za nadużycie i pięcia kapców za 
fałsser8ti o ; inni oskarżeni a między tym i dyrek
to r urzędu ciowego uwolnieni. Ogłoszenie wyroku 
nastąpi w piątek.

Londyn, 19. marca. Cbilders oświadczył w Iz 
bie gmin, iż spodziewa się, że po południa będzie

mógł podać ogólne wiadomości co do egipskiej 
deklaracji finansowej, jakoteź co do konwencji 
finansowej. Sam akt spisany przedłożony zostanie 
prawdopodobnie w piątek.

Korfu, 19. m arca Arcyksiążę Rudolf z m ał
żonką przybyli szczęśliwie wśród wspaniałej po 
gody. Dziś polowanie w Epirze Wieczór odjazd 
do Kotara.

Berlin 20. marca. Po sześciogodzinnych deba
tach i odrzuceniu wniosków komisji przyjął 
Rajchstag wniosek S p a h n a .  naznaczający 20 i 
40 fenigowe i jedno marko we cło na drzewo bu 
dulcowe i stolarskie.

Wiadomości giełdowe.
(?) W ied eń  18. maroa. Roibierająo uważnie ostatnie 

wiadomości polityczne, nie mrala dziś giełda nasza powo
da do zbytniego zadowolenia. Przeciwnie natomiast, enun
cjacje Grauville’a ,  kulminujące w tem, że w aprawie naj
ważniejszych kwestyj angielsko - rosyjskioh nie nastąpiło 
dotychozas pożądane porozumienie — wywarły wrażenie 
pognębiające nie tylko u nat , lecz zarówno i na gieldaoh 
ondyńekiej i berlińakiej. Notowano: Kredyty (300-80) o 95 
ot. niżej; Angloay (104'60) o 40 ct.; Koleje Państwowe 
(305 70) o 1 zlr.; Lndwiki (266*25); Czerni o wieckie (22260)
0 60 ot.; Tramwaje (216 50) o 20 ot. Zyskał}: Landerbanki 
(104 60) 1 z ł ; Łupkowskie (179 75) 75 ct; Tureck a tyto
niowe (118.50) 25 ot.; z.otr renta (10860) i papierowa 
(99‘15) po 15 ot. Z losów awansowały : Tureckie 20 c t i
padły zaś z r. 1860 o */„0/o, węgierskie o 6 ct,, Komunał 

ne o 20 ct.; złoto podrożało znacznie (napoleondory 9 80'/a) 
ruble spadły o V» ct (1.27).

JL< w i  rr  i. la  marca. (Z Izby isaadlowaj). I afcijt 
asttutę: Kolei gal. Karola Ludwika k 200 dr. 265 25 do 

268 26, Kolei Lwóa 'Czara.-Jawy 222— d; 225 —, iiauka 
iupat. gsdic 284'— do 288'—, Banka kred. gal. 233-— do 
238'—. II. Listy saatawne na 100 złr. wal. aask. Towar*.

1 kredyt, gal. aiem. b%  99 70 do 100*70, Towar: redyt. 
jgaL ciem. 4*f, 9176 do 9! —, To w. kred. gai. itleaa. 5*/, 
* tt9*70 do 100 70, Tcw. kred. gal. eiem. **/, 88 30 do S9 30,
Banku krajowego 4 ł/»*/, w. a. 9 i 26 do 92 26, .  snu? 
hip. gal. 6°/, iGl'40 do 103* 40, Banku fcip. gal, 6e/, 97#— 
do 98 —, Ssaku nipot. gal. z 5% ortja. 9'— dia 100 —, 
IQ. 7 liaty dłużne za 100 złr. (łaiic. sakł. kr«i. wl-sśc 
(dawniej 6*/<) 3*/« w. a. w lik wid. 68 — du 6 0 —, Gt,L teki. 
krod. włośo. (dawniej 6*/«) &ISL w. a. w likwid. 5) -  dj 
60’—, Ogólno róln. kredyt, eakł. dl* Gal. i Buk. 8*<t  los 
w 1. 15 —1 da —•—, IV. Gblig a 100 złr. indfaKniza- 
oyjnj galic. #*/, 102—  do 103 —, Komunalna gal. iakł*1 
kredyt, włośo. (Jawniej 6*/,) 3•/, w. a. w likwid.
— do —, 67 , Ofcł igf£ komun. Basku krsjówjsgc 
L emigjt 3 8 do 87*76, Pożyczki krajów, z r, 1873 
*•/, 102*76 do 104*—, Pokyozki krajowej a r. 1883, 
90*60 do 91*60, Luzy miasta Krakowa 18’— do 20 —, 
uosy miasta Si lit wowa 22 50 do £4*50. V. Mc isiy 
Dukat hcleadorski 671 do 6*31. Doks, oesaraki li 74 dc 
6 84, Napoleeader 976 do 9 86, Pół-impeij&ł rosyjski 10.08 
do 10*18, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Ku jl rosyjski 
papierowy 1*27 do 1*29, 103 marek ni' ueokioL. 90 30 
do 6110, Srebro aa 100 złr. —•— do —■—, Kupony 
w srebrze za 109 złr. — — io — . Pisrwusa yfer 
wszystkich pozycji ztJWzy: „płaoą,8 drugu „żądają.3

W i e d e ń  d. 20, maroa godz. 10, K i  32. ALuje 
kredytowa 803'50, Amgio-Austr. 106'—, Akcje banku Uaioi 
73 26, Kolo; Karola Ludwika 266 60, Połudn. 139'— 
Renta papierowa 83*42, Listy zastawne galic, banku hipe t. 
101*50, Galtoyjski bank rustykalny — , ObUgi 4Ł/a*/, 
pożycaki krajowej z roku 1888 90 60. Losy s roku 
1864 — —, Napolaondsr 9-80%, Bubel ^.i .wsy 1*26 /,. 
Osposablęuę: pomyślne.

W > * id e ń  d. 19. maroa godz. 1 mis. 46. Akeje alp. 
tow. góra. 44 60, Y  ęg akcęe kredyt. 310*—, Akcje asglo- 
austr, ió4 90 Akcji banka Unirus 72 60, Akcje K«xel,- 
Ludwika 266 25, Akcje kolei półcoancn 247 50 Akojs kolo. 
południowej 139 —, Akcje hotel Aifóidzkiej 137*50, -mejs 
Btaatsbkhn 305*60, Akoje coiei Lwowsko-Gzeraiowieciuej 
223*—, Akcje kolei węgier. póŁaocno-wsohodaiej 176 76,
Wiedens i osy 18676, Akej kolei Rudolfa —*—, Akoje
kolei Albrechta — , Węgierskie obligacje państwa 
w slocie 109 50, Galicyjskie cbHg isdems. 102 25, Lcsy 
regulsgi City 119 40, Losy Lirnderbsuku 10475, k^iersks 
centa 98*75, Akoje panku swuputowego 107— , Akcje b»aku 
obrotowegi —*—, Akcje kolei węgierako-g&Iioyjskiej —■—, 
Akoje keiei państwowej — - ,  Rubel papierowy 1 £8, 
Węgierskie losy 119 40, Marek niemiecki — Usposobi’-• 
n ie; spokojne.

W i e d e ń  d. 19. maroa godz, 5 ais. 51. Jednr/Uty 
dług jrństwa w bac z loitc 83 45, w srebrze 83 70, EssŁi 
w 108 76, i ' j ,  acetr. renta aiircowt 99 I Akcjs
ba cu wiedeńskiego 861*—, kredytowego 301 80. Lendyr 
1*4-86, Srebro Napolttauor 9 80, Ihskst c-t .
wen. 5'81, 100 aarok niesnlaokich 60 55

JSeaOtisi CL 19. marca godi, 6 min. 30. Rosyjski:- 
banknoty 21160, Akcje kredytowa 614—, Lombard; 
231'bO, Gslioyjakie 110-25, Kolei rumuńskiej 6S 70, Auahjt' 
okie baakaoty 165 20. Po zaraknięciu giełdy, kredytów 
—*—, Leiabzrdy —*—.

Renta 3*/, 81 66
‘Stesl&ersreim s"  astsońa-w-Ł* (L 19. marca. W 't -  

defi: Pszenic* 860, do 875 zlr., tyto - da — 
złr., jęizaaieii —■— do —■— aL., kukurutka —*— di. 
—*~ sir., os; as —*— m. — — okowr*-% pr. 10.000 ilfcr 
proaaiśt 27'— do 27 25 słf, B u d ę - p e s z t :  Paseaios ICO 
Idlograwów (na _ 'osnę. 8-23 da 8'24 rłr., rzepak 
(na. Elsrjiiań-wrzesień) — 1— rir. B e r l in :  Pszsaioa żółta 
na kwiecień - maj; 166'— n».} żyto —*— m..
spirytus loco 42*60 n ,  olej rzepakowy 49*— m. P a r y ż :  
mą 169 klgr. 47*30 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus

D lw t t a .  W ie d e ń  d 20. maroa: 3325 do 3360. 
B rem a : 7*20 do —*—. H a m b u r g :  7 30, e s  luty 
7-10 na j i, pad-marzec 766 . A n t t r e r p j a ;  n
luty 17 ’/« hi w y-V o i k :  7'’/»- P i l a d e l J j i :  7* */,.

Przyjechali do Lw ow a dnia 20. marca.
HOTEL ŻORŻA. E. hr. Dzieduszycki r Izydorów Id 

S. Iraay z Lipnik. D. Trzeciak z Tarnowa. K. Tuczyńskj 
ze Skoryki. 8. Newelioz z Kosowa. Freiberger z Przemyśla,

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. H. Fruhling z Tarnopola.
HOTEL LAZARU8A. Dr. M. Wohllemer z Drohoby

cza. F. 8ehuh z Podgórza. R. Mira z Podgórza. K. Dą
browski z Sokołowa. J . Loszka z Sokołowa. S. Reches 
z Wiednia. J. Spitzkopf z Wieduia

C. I  Generalna Dyrefccja aostr. Kolei p a M to w fc li.
Wyciąg z rozkładu jazdy 

ważnego od dnia 15. lutego 1385 r. 

Odjazd ze Lw o w a :
P o e lą g  m lę sz a n y : o god: 6 min. 40 rano do Stryja.
P ociąg  o so b o w y : o godz. 11 min. 25 przed południem, 

do Stryja, St l isławowa, Drohobycza, B0171 iwia 
Ohyrowa.

P ociąg  m iesza n y : o godz. 6 min. 46 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Eusiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

Przyjazd do Lw ow a:
P ociąg  m ieszan y: o godz. 8 min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Cbyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P ociąg  o s o b o w y : o godz. 4 min. 17 po południa ze 

S.ryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy
ro wa.

P ociąg  m lę sz a n y : o godz. 1 min. 39 w nocy z Hasia- 
tyua, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Chynowa. Zwardonia.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Kociak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ot. — oraz malagę.

N A D E S Ł A N E .
(O rzeezen ie  urzędnika). B a d a n  koto Wiednia. 

Wielmożny Panie 1 Nadesłane mi przez pana szwajcarskie 
pignłki aptekarza R . Brandt’a, są znakomitym środkiem 
leczniczym. Od dwóch lat oierpiatem na bicie serca, 
abstrakcję, brak oddechu itd. 00 mię nadzwyczaj zstrwa* 
żało i dokuczało. Po dwudniowem zażywa in szwajoarskiob 
pigułek pozbyłem się wszelkich dolegliwości, pomimo tego 
jednak używam dalej szwajcarskie pigułki, które można 
dostać w pudełkach po 70 ct. we wszystkich aptekach. 
Z ezacun] sm Wilhelm F a l g e s z i  de A lm ó s , ryt 
urzędnik państwowy (Wilhelmstrasse Nr. 24). Należy 
zwracać baczną uwagę, aby każde pndełku zaopatrzone 
było w etykietę, na której znajduje się krzyż na czerwo
nym pola i podpis własnoręczny R. Brandt"*.

N A D E S Ł A N E  
I W ie lk i K oncer! Towarzystwa muzyozimgo imienia 
| Moniuszki, przy współudziale pełnej orkiesfry 58. pnłkn 
| pod dyrekcją M. Biernackiego, odbędzie się w sali teatral

nej w Stanisławowie w poniedziałek dnia 23. marca 1886.

N A D E S Ł A N E .
Eebranie to w a rzy sk ie  P. T. Członków Towarzystwa

prawniczego, odbędzie się w poniedziałek dnia 23. marca 
1885 r. o godzinie 71/, wieczór w sali Stowarzyszenia 
„Frohainn* (Hotel Żoria). Program wieczorka wypełnią 
produkcje mnzykalne i deklamaoyjne.

Prenumeratorowie D ziennika P ^ k ie g o  otrzy
m ają za nadesłaniem do Administracji 1 złr. w. a. 
dzieło historyczne LITER A TU R A  w  G ALIOJI 
przez W ładysława Z a w a d z k i e g o .

N A D E S Ł A N E .
To w a rzystw o  „Harmonia8 urządza jutro w sali 

kasyna miejskiego produkcje muzyczne. ni które 
członkowie kasyna miejskiego wstęp wo.uy mają. Po
czątek o godzinie 7 1/, wieczór.

Autobiografia Jana Lama
z portretem

znajduje się w kalendarzu „Muchy8 na r. 1885 
Do nabycia w adm inistracji Dziennika Polskiego 

po 80 ct., z przesyłką 85 ct.

5°L obligacje komunalne

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6

9 4 1|2°|o Listy zastawne banko krajowego X
OO 4V|0 pożyczkę krajową O

0  poleca jako pewną O

^ l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  q

Q i sprzedaje po najumiarkowańszym kursie Q

S August Schellenberg O5 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY jj
1  we Lw owie. 8 °
• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 2

i' i

tomGis*Voyagerów
o pensji stałej lub za prowizją po 
szukuje się. Oferty w języku n ie 
miecki 1 ze świadectwami adresować 
należy do U46 2— a
Caffee Niederlage M. MAJONICA

•w  T r y e ń o ł e .

FOLWARK
odległy 2‘/j mili od Lwowa w pszennej 
glebie przy gościńcn murowanym, obejmn- 
acy 82 morgów pola ornego wra* z łąka

mi i ogrodami, domem mieszkalnym i nowo 
wystawionymi budynkami gospodarskim i, 
wraz z inwentarzem jest do sprzedania.

Bliższej wiadomość, udzieli adwokat 
krajowy Dr. Dornbacb, nl ;SykstQ6 14.

Piwo Basparekie
(ColmF ie lie r  B ier) na szklanki i flaszki 

jako lcuraoyjne uznane oraz
Szynk! własnej marynatj

p o l e c a  1409 8—12 
H A N D E L  DELIK A TESÓ W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg u licy  C b orążczyzn y .

Tylko 3 z|r.
najodpowiedniejszy podarek 

Ma uroczystości
(Pam iątka po umarłych).

- ł CO 
'] 2

Portrety
w naturalnej wielkości, 

podług każdej fotogrsfji nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 

najwierniejsze podobieństwo. Foto
grafia nie będzie uszkodzona. 

Premiowany Zakład eztnk
Sii ^fried Bodascher,

w e Wiednia, II. gr. Pfargasse 6.

WEYLA
fo te l k ąp ie low y  do o- 
palanla. C ena 20  złr. 

Z 6 knbłów wody ma
się kąpiel ciepłoty 30°. 

Wyczerpujące oenniki i wzory gratis. 
W E Y L .  

w e  W ie d n ia , W allfl^chgasse 8. 
F a b r w a n i e n  kąpielowych.

S oeb en  erschien 11. Aufiage
Die gesohwachte

Man^eskraft,
dereń Ursaohen and Heilang.

Dargestellt von Dr. BiSENZ.
Preis 2 fl.

Zn haben in der Ordinations-Anstalt 
fur

Geschiecht8 -Krankheiten
yon 1008 21— 0

MED, DR. BISENZ,
Mitglied der med. Ft '•ultat, 

W ic n , Stndt, G onzag gasse  7. 
(Rndolfsplatz), Yorzuglioh werder 
die scheinbar nnheilbaren Falle von 
gei , wachter Manneskraft geheilt. 

ĘZĘg" Auch wird dnrch Correspon- 
denz behandelt u nu werden Medica- 
mente besorgt. D r. B isenz warde 
derch di* Ernennnng znm Univer- 
eitats-Professor h. ansgezeichnet.

K4B0Ł BAŁLABAN
w e  L w o w i e

p o l e c a  

pod nazwiskiem

„SIRIUSZ“
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po złr. 1*50.
4 */4 kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7‘iO.

Nie utrzym uję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza8 miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując z pierwszo
rzędnych firm światowych, wyró
wnywa „S iriusza8 co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1120 19—o

^Poszukuję kupna“
płacąc gotówką, dobrze arondowanego, 
większego majątku przy wygodnej ko- 

munikaoji. 1378 7—12 
Oferty z dokł- lnvm opinm  przed

miotu, przyjmuję bezpoś-edmo, ręcząc- 
za dyskre-ię. Oscar Óitter v. Bobn, 

HerreDgasse 40 in Czrrnowitz Bak

W pobliżu Krakowa stojąca

na k o la ch , w dobrym stanie (fabrykat 
C laytona & Shnttlew or(ba) jest tanio  

do sprzedania.
Pisemne zapytania adresować należy 

pod U. B. 5342  do ekspedycji anonsów 
O ttona M aassa w  W ied n ia , I. Wa!l- 
fischgasse 10. 1447 1—3

Wprost z Ameryki
południowej sprow adzoną

wyborną

K 1 W Ę
poleca

{ A R T U R  K O S O I G K I )  
SKŁAD KAW Y W E  LW OW IE

Chorążezyzna 1. 22 na dole.
1013 Kosztuje w mieison 23 O 
i k i l o  z l r .  1 tO ,  1 * 5 0  i  1 - 0 0 .

Na prowincji 
4 S|, b i l o  *2. 7 * 8 0 ,  7 * 7 0  i 8 * 8 0  

i r a n o o .

Co miesiąca świeży transport.
>432 Poszukuje się 2—3

Pszczelarza
do 200 pni pasieki, kawalera na 
wikt, zaraz Zgłosić się do stróża 

Łyczaków 1. 7, we Lwowie.

47,70 galic. Pożyczka krajowa
47,Vo Listy zastawce Banki krajowego 

570 galic. Oongacje komunalne
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

SOKAL i L U
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczeni* prowizji 
akż« sa zaliczką. 1038 6— 0 1



DZIENNIK POLSK*
jHU>»Sel "crUahOWritfł.—

Wjsprzedaź brali
i  b i i n t e r j i  k o r a l o w y c h
* powodu skinięcia haudlu po znaczni* 

zniżonych cenach
p rzy  n llcy  K oraln lezcj liezba 4.

Odszczególnione na wystawach!
Medal państwowy!

JULIANA HAUSBERGA
magistra farmacji w Tarnopola
Malaga z Chiną, Mahga z Chiną 

i żelazem, Malaga z żelazem
na wszelkie osłabienia, uied >krewno ść 

nswralgie i t. p.
4 I ho hiszpańskie z Pepsy
ną i Malaga z Rha barbarii m
na choroby ż j^ d k s , ii» trawienie, za- 
1066 twJFdzeaie i t. i>. 18—0

C e n a  b u t e l w i  y  z& r.
Główne sHaóy we Lwowie w apt. Z. 

Rncker w ifraiow ie w R, t_ Rpdyka, w 
Tarnopolu w apt. Fr. J.-im.-ógiewicz**, Leona 
FUiiB:_mana i w apteki!cu na prowinc;;

Resztki sukna
doi ego towaru wiosennego, najpięk 
niejsie wEcry 3 metry długie, roz
tył* się za pobraniem pooztowem po 
asJir. 3 'S 5 .  Coby ni ■ konwonjo- 
walo, będzie odmieniane. W z o r y  
pca warankiem, że będą odesłane . 
ta przysłaniem 16 onT. v markach 

rozsyła _.ę za rokemeedowaniem.
Tnch-Fabrifes-^lederlage

m „ le is s e a  Lamm“ in B r t a ,

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pndrn są najlepszym dowoden 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
oanciił palmę pierwszeństwa, a lii Łne medale zasługi, jakiemi został wyszcze
gólniony najlepiej go zalecaj . — Pndr książęuy nie zawiera żadnych meta 
licznych przym. iszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna 
przyjemnie przyl t do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środki em do bygienfeznego upiększenia twarzy

Pudełko małe pndrn białego 60 ot., całe 1 złr., z łabędzikiem l -50 ct 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatyr-k i  brunetek, małe pnnełko 
po 70 cnt., większe złr. 1-50 z łabędzikiem złr. 1*60.

WODA PIJOŁKOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczay został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena l złr. w. a.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiag pierzchnieain rąk i twarzy bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i ióitobrunatnc pl-imy z twarzy. —piei 

Cena 60 cnt.

Wodę lwowską
W n r l p  I r łY I n f i f l l r a  Pr*edn ią , .— flakon po o ,t. 16, 26, 60 i złr. i,

najprzedniejszą (i.otrójną) flakon po ont. 20, 40, 
80, złr. MO, 2, 3 50 i 5 złr.

P p r f l i n w  n" WZ°T ^“^ ‘8’̂ kicb i francuskich sporządzone, jaśminowa, 
L  c l  lU L U j  fiołkowa, opoponr Chypr. heliotrop, hiaoynt, konwalia 

róża i t. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon.

W n r l p  I P W f i n r l r k W f l  1 lewaadow^ ambrową do skrupiania sukień, 
Y Y O a ę  l ( 3 W < tI lU O W 4  i odświeżania powietrza w pokojach, flaŁou 

po 50, 70, 90 i złr. I*k0.

Ocet toaletowy ^ ał4’ do płukania a>t,
Ocet salonowy do kadzenia fl-kou po 5 J m t.

1001 lii—0

J A N  I H N A T O W I C Z
fa b r y k a  w c L w o w ie ., i:lica  K o p e r n ik a  l. 3 , 

własne: ulica H alicka róg Wałowej. Hotel Europejski
i filia w KRAKOWIE Sukiennice I 20.

W

sklepy

B O L E S Ł A W  M I K U L I N S K I
k r a w i e c  m ę a b l  1418 2 -0

w e L w o w ie  przy  placu  H alick im  1. 12
poSena Szanownej Publiczności swój

SKŁAD i PRACOWNIĘ SUKIEŃ MĘSKICH,
na każdą po-ę ro to  obficie zaopatrzoną 

w najgustowniejsze materje z pierwszorzędnych fabryk.
Wykonuj ■* wszelkie sm nie męskie jak eajstaranniei, 

w edług na jnow sze) m ody w  ja k  n ajkrótszym  czasie  
i po cenaob nader umiarkowanyoh.

O G r Ł O S Z Ł lT IE .
XV.  Nadzwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
T m m s l n  l a M o t  w  i

na Gliniański powiat sądowy
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

o d b ę d z i e  s i ę

dnia I. kwietnia b r. o godzinie 3. po południu
w bi tirze Towarzystwa w Glinianach. 

IrU & M D E K  D Z IE N N Y :
Z m iu n u  §. 6 5 .  s t a t c t t l j .

Gliniany dnia 17. marfc& lE-io r.

Rada Z a w o r a  Towarzystwa M ćztoT O  w BWanacl

1461 1—1

na GlhpaAski powiat. sadowy
iStowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną poręką.

Leoaani Alex. Wierzchowski,
zastępca prezesa.

T e re n c ju sz  Domanik,

f
Zniżone ceny, J

PARKIETY wszelkiego rodzaju, 5356 6 0 0 
POSADZKI z deszczułek w rybie ości, ^

ze znanej Iszej galicyjskiej fabryki @1

•w k a m io n c e  StzAjLr̂  óło-wej 9
poleca i  zamówienia przyjmuje ^

August Schellenberg we Lwowie 0
Cenniki rozsyła się na żądanie franco. X

lO O O C ^ O O O O O O O O O O  2 o o o o o e o o o lt

Sadianki chmielu (Saazer HopfensatzUnge)
w  uszlachetn ion ym  gatunku w p rost z b a sz a  z n ajp rzed n iejszych  ogrod ów  
ehm lelu , po ceuaeh 8  złr. za l O O O  sa d zo n ek , dostarcza niżej podpitrny.

Moi mocodawcy w Saazn poBtsrili się już naprsód o to, aby wybrać sadzonki 
chmielu w najprzodaiejszych ogrodach przez ogrodników oaebno do t?go 'wybra
nych i  rosesłać świeże swoim zastępcom.

Kapujący może być zapewniony, że ja  tylko rajsiilachetaiejsza dworskie 
isdzoi u ohmielu rozsyłam i nigdy nie wysyłam proste chłopskie sadzonki, tak jak 
ekspedjenci z Saazn ozynić cwykli.

Kto więo ehce mieć dobre i uszlachetnione tak zwane dworskie sadzonki 
chmielu, to ra*zy się do mnie ud ić i wcześnie zamówić.

P. T. producenci zechcą łatka wie waześnie zamówić, albowiem wyborne 
pańskie sadzonk; aklimatyzowane dla Galicji rozsprzedauo zęstaną.

Znajomi psuństwo otrzymają swoje zamówienia za niszczeniem należytości 
po odebrania towaru. 1327 12—16

Z wysokim Bzaeunkiera
•T. O .  S e e l e n T r e u t i r l ,

umocowany zastępca, handlu ohmiilu w Mościc^/acb.

T T "T W  T TT T T T  T’

:ji
poszukuje u m i e s z c z e n i a .

Bliższa wiadomość w Administracji 
D z ie n n ik a  P o lsk ieg o .

st .  mima
we Lwowie, Rynek 1 42,

p o l e c a  1002
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w  smaku i zapach-
przez SsiłiesB sprowadzane

E R B A T Y
c l i t ń ^ k i e

a mianowicie: 1
0. ,Assa« °eoco*ltand6rin“ naj

przedniejsza mieszanka arem.
1. • TaSZu“J Perła Chin, żiółto-iw.
3* jBstsjcZi n P8Chaa. białokwiai 
3 „Nandiynu, czarna mocna .
4, BSauobong“, mało narkot. 
b. .Conge- fam ilijna dobra
6. f> ntńi narbaclany* .
7. nVfySi8wki-, z najlep. herbat
8. „Ssuet nj“, aajprzedGJftjsza « 

oryg. -t rew many eh skrzynkach
9. jśsn o b ł j* , powyższa na wagę 

N. 10 . „P^srsa '.arawanowa , War:;-
Bz zenki, funt rosyjski . . .

N’. 11. Kwiatowa karawanowa, Were- 
szczeuki. funt ros.

Szczepi wierzbiny
ze szk ó łek  w ierzb ow ych  zarządu dóbr  
hr. H -m p esch a  w  Rudniku, są każdego 
czasu do otrzymani* po cenach następu

jących, loco dworzec r Rzeszow:e.
3alix ru b ra .......................per mille złr. 2'60

„ yiminalis . . . .  „ „ 1 ' “'-''
B vim. yittelina . . n B 1 tO
B ossptca . . . . .  B s 1'50.
„ amygdalina . . .  B B 1-50.
„ nralensis . . . .  B „ 1'60.
„ purpnrea . . . .  „ B 1 oO.

Zarząd dóbr Rudnik
14 7 2 - 3  per Rzeszów Galicja.

T r a w ę  m iodow ą
własnej produkcji

śwież i pewtią «przedaje Zarząd dóbr 
U brzeż |)owti Ł apanów  i p sa  M ichnik

w Bechni.
I. gatunek po cenie 4  złr. 50 cnt.

II. gatunek pa cenie 3 złr. 50 *:nt.
za korzec wraz z work m i wolną od 

sełką do kolei.
Pmy wz ęcin naraz 10 torcy, dodaje 

oię 11-ty bezpłatnie. 134^ 4 — 10

N.

K.
S.
N
N.
f».
N.
K.
S.

N.

Sławne, suche, prasowane

D R O Ż D Ż E
z  f a b r y k i

AD. IG. flAUTM ERA i SYNA
w  '\ 7 7 ~ ied. n l u

jedynie pewne i niezawodne w pieozywie

Główny ekład dla Galicji
w  handlu

U l l t  l i U l i i U
w e  L w o w i e .

Łaskawe zlecenia na sw irti Wielk»- 
'i-ne, uprasi: m jak najrychlej,' by najdalej 

29. li?! 30. M ,rca wy-ylki uskutecznić

U w aga. Fonie Waż iego roku wszystkie 
;św-ęts. w jednym tygodniu przypadają, to 

4'3( potrzeba będzie nadzwyczajna i wczeune 
jiamówieme z lego powodu dla mnie bar 
Ozo pożądane. 1425 2—i

Tzy ulicy Kopernika w .aalności 
dawniej .Ogród Prochaski8, tudzież 
pray uli jy Cmentarnej 1. k. 53*/* są

grunta ^od budowę
parcelami do sprzedania.

Pertrak tację  sprzedaży przepro
wadzi pełnomocny p. Henryk Ro- 
sentusch ulica Kopernika 1. 19.

ko.
z L.
6 -  
440 
4 -
3-dti 
2*80

l-5f

:da ...
4. ; iiOica.
•3-60

Wyprzedaż
uąU roi

do uprawy roli

po znacznie zniżonych cenach
w fabryce machin

FERDYNANDA PIETZSCHA
Ł w ó y y , Łyczaków 70.

i ^ e u s t e i n u  o c u k r o w a j i e

krew cz szczące pigułki
św. Elżbiety.

Należy preferować po nad wszelkie w tym ro !z jn  preparala powyższe 
pigułki wolne od wszelkich szkodliwych snbstanoyj; z najlepszym skutkiem 
używa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózgn, 
w chorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzają one ekekremereta i czyszczą 
krew; żaden środt-k nie jesz lepszy a przytera nieszkodliwszym cidem zapo
biegnięcia 2747 14 15

z o . t - w s . x d - s e x i i . o s 5 n . ,
będącym niezswodoem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
pocukruwane, zażywają je chętnie także i dzieci Są onQ waszozególnioa* b»r 
dzo zaezczytuem świadectwem radcy n adw ornego prof. Pltha.

W L  Pudełko, zaw iera 15 pigr.Iek i k osztu je 15 ent., zw ój  
zaw ierający  8 pudelek a w ięc  120 p igu łek , k osztu je  1 zir.

1P f > 1 Uaż lrf pudcłzD, na któr tti nia ma firm v: 
X  A A p o t k t L  t Bzum heiligen  L eopold-

a które na odwrotnej stronie nia ma naszej oiarki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przed k irego zak^pnem ostrzega się publiczność.

N ależy u w ażać dokładnie, ażeby nie

_______ należy wyraźnie Neustelna p igułek  św . E lźbie-
' . .....% ‘y . zaopatrzonych na składnie podpisem

 v cym obok.
Główny iktad w e W ie d n ia : Ph. N easteln’a A potheke ,zn m  heli. 

Leopold**, Stadt, E cke der P lan ken- and S p iegelgasse .
W e L w ow ie w  aptece pp. Zygm unta Hackera 1 Józefa  Beisera.

|  R R SS9H B B  s s m s s  asufis

Ź o l e d ź .
Dobra Hniicze, pocata Nowe Sioło 
koło Zbaraża, m ają większą ilość 
żołędzi dobrze przez mowaue] do 
sprzedaży. Cena za 100 kilo wraz 
z workiem loco stacja kolei Podwo 
łoctyska 14 ałr. 1486 2—6

f m w n ia  sufeLii damskich
m m  BOJAtóHEJ

L w ó w , R ynek 1. 81, 111. piętro.
DŁiakując en ucty jhozasawc względy 

dzaaołiucj P. T. Pnbliosuości, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
ifSEcl.-sie roboty damskie podłng na-j 
iiowssynh żarna.i paryskich, jako to: 
i iksie "•Milowe, wyprawy '-reselne, kostiu 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
che na futra i wsaelkie robotę w zakres
wchodzące. .

Wykonuję oraz wszelkie ezmóąnenra 
w miejscu i i  prowinoję akuratnie pf. 
ii-di ^rirnwajirćb c^.acS). __________

Nasienie
h n r a k d w  p a s t e i P i c h

sprzedaje pod gwarancją 
A n g ie lsk ie  M am nth  długie ozerwoi..'

po 25 «łr
Z ło te  K ln m p e n .........................* 2 3  ,
Z tote iJherndorfskie • • • • » 26_  »
-a  100 klg. wagi netto loco dwo. ee Rie- 

szós za gotówkę lub zaliczką.
Z&rząć dóbr Rudnika

•tacja kolejowa Beeszów.

Wynalazku
p .  L E S U E U R

w  P a ry ż a ,

aS mande.
N* spędzenie piegów i liszsi, zapobiega 

zmarszo-kom, bieli płeć 
Do nabycia w Paryżu u p. G.»stelllcr, 

47 rue de la Chauesóe d?A ntin; we Lwowie 
w aptece p, Mikolascta. 1409 2 - 0

FOSFORAN Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W pły nie podobnym do zgęszczonej telazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się ao składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia Zatwar
dzenia i  nie utrudza żołądka, nie czerni zębów używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokreumoici i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na idłoict i brak 
apetytu.

Paryż, 8, ulica Vivibnnb i we wszystkich głównych aptkkach.

We Lwowie u pp, i îo »•* bpicoULeha, Uuokera, heizera i Mahlik*.

i

Uniwersalne pługi stalowe,
wchodząca na 4—8, 6—10 i 8—14 cali głębokośoi;

4 - s k i D o w e  p i n g  ® i ę j b o w e ,
■ b r o n y  i  w a l c e ,  1293 24— 0

S ie w n ik i  r z ę d o w e  (D r y lo w n ik i)
|  H i e w n i k l  s z e r o k o r z u t n e ,
|  dostarcza jako  specjalność a g r o  n o m i c z n a  fa b  ry  k a m a s z y  n |

X U M R A T H  & Spółka Praga-Bubna.
% K atalogi gratis i franco.

Zar
bezź
szuk
nom
Posi

ad--’
B

K o i .  t  p v
.jo wssyntkicn l  jjoowości AustiO- iYęgitr, 
o p ła c iw szy  c ło  1 franko, tak, ż» pa 
ho wie odbiorcy nie ponoszą żadnych wy

datków za pobraniem poobiwejuil

KAW A
surowa, czysta, aromatyiizua, mocna, nie- 
sfałsrowana w b; łonach do 4’/, kilo netto.

kilo złr.
Cuba bardzo dcliii at. grnhoziarn 
Ceylon plant, wielko^iarn.. . . 
Lagnayra zielona, przednia . .
Monado najd>. likat. zioła Jawa .
Jawa zielona, gruboziarn.

N a j t a ń s z e  p o l s k i e  w j r t a w u l o t w  o

BIBLIOTEKA MRÓWKI.
W  d a l s z y m  c i ą g u  o p n ś e i l y  p r a s ę :

S yrok om la W I. Chatka w li aie, dziwaotwo dramatyozae w 2 częściach 40 ct. 
■■■ Vvn-jaiy politycy,'tom edji w 3 .aktach wierszem 20 cnt.

— Wyrok J&na Kazimierza, dra*’ ' h istoryczny w 4 aktach 20 cnt.
— MoŁnowładcy i Sierota, drartWsSShtoryosny w 4 atach 20 cnt.
— Stare wrota, poemat 20 cnt.
— '  Gawę»'y, wyi^anie Jtomple-ee 1 złr. w eleganckiej oprawie złr. 135. 

Jeż  T. T. Snrawa rńak* w Galicji, powieść 80 cnt.
at źartobliay , wydanie nowe 20 cnt.
■y, wydanie nowe i0 cnt. 1382 2—4
.z, powieść wydanie nowe 15 cnt. 
vy historyczne, wydanie iow e 20 cnt. 
ieśó, wydanie ńowc 15 ont.
'^maala Czengiso. Z czeskiego tłumaczenia Kclara, 
mis, 20 cnt. ł 

iko drama.yczne w 5 aktach 6 * cnt. 
bnrga czyli Podróż bez pieniędJ? 40 cnt,
-dja w 6 aktach pr/ek ład  A. Urbańskiego 40 cnt. 

cb, komedja w 3 aktach 20 cnt.
aeką aż do 1 złr. należy dołączyć 15 cnt.. aż do 
2 i ont., wyżej 6 ałr. efcspedj";^ fra n co

Ę G A R ^ A  P ą l m A
w i o ,  3.'4, p l a c  H a l l c l c l  3L-Ł.

, grnboz; 
C a m p in a s  najdelikat. Santos 
R io  Ł c.

180
172
162
1-56
1-48
p
1-24
1-26
1-24
1-fO 
1-20
2— 
1-68 
1-58 
I 84 
1-44

/.sjdelikat. wydatna . . .
Jam aica debra i mocaa . . . .
Bnhia sm a k o w ita .........................
Afrykańska M occa żółta . . . 
Afrykańska Perl. b tn n tsm  . .
Perl. C ey lo n  najdelika.. wielka 
Peri. Costh.-lea zielona . . . .
P e rl. Man lila  n.ijdelikat. jasna .
Arabska M occa pr.ąwdz. wybór. 
D om ingo wielkoziar. wybór. . .

W I N A  D E S E R O W E
v najdelikatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najznpe.-jiej pra
wdziwe, w pięknych 6 kilowymi koszach, 

zawierających 5 flasek półlitrowych
butelka złr

C ypryjsk ie ciemno żóLe słodkie . — .80 
W e rm a th  prawdziwe rpryiukie . . — -85 
lic  realia żółte bardzo ogniste , . . —'95 
M uskatellrr z najdelikat,, bukiet. . — 90
Madeira stare i m ocn e.....................— -TH.
f ro n tlg n a n  scohe słodk ie.................— 90
X cres uajdelii aii mocn' . . . . 1 *1 x 
M alaga bardzo stara, ruj dr lik*' . . 1- 
i.acrim ae C hristi b&rdz* ełodkie . 1 10 
Jam aica itUM  prawdziwy, wystały l*!0 
O LIW A  slo to w a  n icejska najdol. *90

H E R B A T A  C n i N S K A
bezpośredni import z Hsngoflg przez Suez. 
r pół kilowych pudełkach, rorsyia się je 

dynie po 2 kilo, mniejsza ilość tylko jako 
dodatek do paknnku kilo złr. 

M elange cesarska najdelikat. . . . 8 60
P ecco z kwi item najdelikat..................7*20
S o u cb o n g  A. czarna małt aajdelik. 6*80 
S o u eh o n g  B. czarna najdelikat. . . 5-6* 
C o n g o  czarna duża najdę]kit. . . . 4-20

O W O C E  PO ŁUD NIO W E
wszelkiesro rodzaju, zbiorn tegorocznego 

po najtańszych cenach hurtownyo*. 
T ow arzystw om  sp ożyw czym , m e 

nażoui oficerskim  itd. przy większych 
zamówieniach koleją zuaczne korzyści b ez  
pobrania.

Wiol* tysięoy listów pochwa,lnyoh ca 
doskonały towar od wysoko położo* ycb 
o objst śoi jesteśmy gotowi przedłożyć do 
p-zejrzenin. Cenniki gratis. 10S0 12 — 62

R. M A IT I  w T ry e ś c ie
h a n c l« » l h u r t o w n y .

najpewniejsza prezerwstyw* prawdww. franooska, n a  po 1, 2 . s ,  i, 
Specjalności di.makie tuziu po zlr. 2‘50, ochraniacze od p o i„ --  ń (w for
psa! w) sztuka po zlr. 2*50, rysyła pod dyskrecją za pohrarjism nGum;u;wa! 
Ageutie* A lex . M ość. Wiedeń, I. K5D.nflrhofgt«se Nr. 4, piętro. 101‘> s

I
B A N K  K  R A  J O  W T

urządził dla wygody komitentów i  2 powodu znacznego popytu za

4y]o listami zastawnymi 
i 5°|0 obligacjami komunalnemi

następująco składy komisowe : 1388 6-  5

W Banko dla krajów  koronnych dla Wiednia.
W Źlvnosteńska Bankó d la : B em a , P ragi i  Pilzna  (czeskiego).
W Zastępstwach Banku dla: Krakowa , Nowego Sącza, Rzeszowa,

Sambora, Drohobycza. S tryja, S tan i
sławowa, Podhajce i  Tarnopola

t  ż ś ń ś ń  Ai  A A d i ń ń

J .  K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczoznostca sądowy 

we Lwowie plac Cłowy
poleca WW. pp. myśliwym i  amatorom broni swój skład

broni myśliwskiej wszelkich systemów
z najlepszych renomowanych fabryk sprowadzaną i. wypróbowaną 
również wykonuje w sz e lk ie  w  zak res ru szn ik arsiw a w chodząc!  

roboty i przerabiam  broń  starych  system ów
na wszystkie najnowsze i najpraktyczniejsze.

Dot bianie nowyrh oead oraz wsKolkit reparacje nsknte- 
ozniant najstaranniej, najspieszniej, po cen ach  słu szn ych  i nmlar- 
k ow an yc

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  L a a k o w n i c k

Bromberg 1880. Gdańsk 1858.
S r e b r n y  m e d a l .  Wystawa przemysłowa.

Wiedeń 1878: Medal zasługi.

S. Keilera Następcy]
P a t r y k a  s  ł  a .  " w  33 . - y  o  l i

gdańskich likierdw t. z. złotych wddek.
-c*- Z a ł o ż o n a  1 8 1 4  z*. »*—

L ik ierów  tych m ożna d ostać p raw d ziw ych  ty lk o  przez p. L. H. 
BE R N STE IN A, w  W iedniu , IX., B erggasse 18.

i  T m ipkO TSń D n r k a n i i a  w e  L w o w ^ r

1884 3-


